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Dziś przed zamknięciem numeru naszego 
pisma zapewne otrzymamy depeszę, wyjaśniają- 

nader bałamutną sytuaeyę na teatrze wojny 
hiszpańsko-amerykańskie j. Prosimy więc czy­
telników, aby w rubryce telegramów szukali 
epilogu wypadków, która tu opiszemy podług 
depesz, otrzymanych do dzisiejszego poranka.

Od początku tej wojny wszystkie telegra­
my o niej były chaotyczne, co się po części 
tłómaozy amerykańską skłonnością do Łumbu- 
gu, po części zaś tem, ża obie wojujące strony 
Wciąż rozpuszczają fałszywe wieści, aby niemi 
przysłonić swe rzeczywiste zamiary i ruchy. 
W  skutek tego wytworzyła się taka sytuaeya, 
że nietylko widzowie walki, ale nawet rządy 
walczących państw nie wiedzą napewne, co się 
dzieje na teatrze wojny i gdzie się znajdują [ 
wojujące eskadry. Ale teraz chaotyczne wiado­
mości spiętrzyły się do wysokości jeszcze nie­
bywałej. Wykażemy to prostam ioh zestawie- j 
niem, zaznaczywszy na wstępie, że wszystkie 
one donoszą o tem, go się 'wrzekomo stało j e ­
dnego dnia, mianowicie w ostatnią sobotę.

Z Nowego Yorku doniesiono: „Do Pana­
my przybył parowiec z Kartageny i oznajmił, 
że na morzu widział siedm, ozy ośm hiszpań­
skich okrętów wojennych, pędzących pełną siłą 
pary w kierunku północnym. Widocznie dążyły 
one ku Hawanie. Niezawodnie dlatego, by tym 
okrętom zastąpić drogę eskadra Sampsona, opu­
ściwszy w piątek Hawanę, krąży w oieśnimo 
Yukatańskiej*. Zastanawiając się nad tą wiado­
mością, odrazu widzimy jej niedorzeczność, Pa­
nama leży przy oceanie Spokojnym, a Karta- 
gena przy morzu Karaibskiem, tworzącem część . 
Atlantyku. Między tymi portami komunikacja 1 
morska może się odbywać tylko w około A m e-! 
ryki, a zatem żaden parowiec nie mógł podczas 
swej żeglugi widzieć hiszpańskiej floty, płyną- ‘ 
cęj w stronę cieśniny Yukatańskiej. Ale może 
przynajmniej to wiedziano w Nowym Yorku do­
kładnie, że eskadra tóampsona odpłynęła z Ha­
wany do cieśniny Yrukatański°j w piątek po 
południu ? , . ,

Nie, tego nie wiedziano, jak również nie] 
miano najmniejszego pojęcia o tem, gdzie się j 
znajduje drugi eskadra amerykańska, będąca] 
pod komendą admirała Sanleya. Doniesiono o 
niej w sobotę, że z portu kubańskiego Oienfue- j 

• ■ ___ ’ --i---—  Yuka«!znajdującego się niedaleko cieśniny 
tańSkiej, wyypłynęła na południe waidłuz bras- 
gów Kuby, aby na samym jej południowym 
krańcu, w porcie Sant Jego, zamknąć hiszpań­
ską eskadrę Ceryery. Ala ozy ona tam z pe-5 
wnością jest? — i tego nie wiedziano. Do ta- ] 
kiego stopnia w Waszyngtonie i Nowym Yorku * 
nie miano w sobotę żidnego pojąoia o tem, gdzie , 
się wszystkie eskadry znajdują, że najęto trzech 
f'ranou3kich aeronautów, aby z szybkiego awi- 
zowea wzlecieli balonami pod obłoki i stamtąd 
się rozejrzeli po morzu i znaleźli na niem owe 
eskadry.

Kiedy tak stały rzeczy, nagle z angiel­
skiego portu Kingston na Jamaice doniesiono 
w sobotę wieczorem do Londynu, że na ame­
rykańską eskadrę Sampsona uderzył Cerysra 
pod Sant Jago, rozbił ją, cztery pancerniki za­
topił, admiralski okręt wziął do niewoli i prze­
konał się, że sam Sampson jest zabity. Oczy­
wiście, ta wiadomość wnet obiegła oałą Euro­
pę i w Madrycie wywołała niesłychany zapał. 
Chociaż depesza z Kingstonu kończyła się wy­
razami, iż ta wiadomość nie jest zupełnie pe- i

wna, wzięto ją jednak za niezawodną, ponie­
waż Kingston je3t oddalony od Sant Jago tyl- 
ko o 200 kilometrów, a zatem w sześć godzin 
po bitwie mógł o niej wiedzieć wszystkie szcze­
góły. Z Madrytu wysłano telegram tej treści: 
„Kząd otrzymał bardzo pomyślne wiadomości 
z Kuby, ale nie ogłasza ich, bo czeka na zu­
pełnie pewne doniesienia*. Ten telegram utwier­
dził wszystkioh w mniemaniu, że Cerysra 
zniszczył eskadrę Sampsona —■ i powiedziano: 
„Za Manilę — Sant Jago!“

Lecz w kilka godzin potem nadszedł, do 
Europy inny telegram. Był on wysłany z ame­
rykańskiego portu Bostonu, leżącego dobry 
kawał drogi na północ od Nowego Jorku. Te­
legram ów tak brzmiał: „Nowe wiadomości
z Kńgstoim na Jamaioe przedstawiają bitwę 
pod Sant Jago zupełuie inaczej- Nie Śampson, 
lecz Sekley zbliżył się do zatoki Sant Jago, 
położonej tak, że wązki kanał oddziela ją od 
morza. Sekley sforsował kanał, wpadł do zato­
ki, zniszczył eskadrę hiszpańską i zbombardo­
wał Sant Jago*. Jednocześnie z Nowego Jorku 
zatelegrafowano następujące wyrazy: „Depesza 
z Kingstonu głosi, że przybył .tam amerykań­
ski krążownik „Harward*, wysłany z pod Sant 
Jago. Załoga jego utrzymuje, że dwanaście 
okrętów amerykańskich zamykało wjazd do 
zatoki w chwili, gdy ów krążownik stamtąd 
odpływał, i że wtedy wiedziały te okręty już 
stanowczo, iż eskadra Cervory znajduje się 
w zatooe*.

Jakże więc było w rzeczywistości? Kto 
się bił po stronie amerykańskiej: Sampson, ozy 
Sekley? Kto kogo pobił: Hiszpanie Ameryka­
nów, czy odwrotnie ? Wreszcie, czy w ogóle 
była ta bitwa? Oto są pytania, na które po­
winny dać odpowiedź dzisiejsze popołudniowa 
telegramy. W tej chwil), t. j. z.rana możemy 
tylko zrobić taką uwagę: Ponieważ nikt nape- 
wne me wiedział, gdzie się obracają S hley i 
Sampson — a do takiego stopnia nikt, że rząd 
waszyngtoński postanowił szukać ich z wyso­
kości podobłocznej — więc zarówno obaj ci 
admirałowie mogli się znaleśó pod Sant Jago. 
Lecz jeśli tam przybyło tylko dwanaście okrę­
tów amerykańskich, jak to utrzymuje załoga 
krążownika „Harward*, to dziwne jest,, ża mo­
gły one zniszczyć siedmnaśoie okrętów Cerva- 
ry. A  także i to jest dziwnem, iż w Bostonie 
lepiej wiedzą, co się dzieje na teatrze wojny, 
niż w Waszyngtonie, gdzie w sobotę wieczo­
rem oświadczył sekretarz stanu dla spraw ma­
rynarki 'wojennej, a więc po europejsku mini­
ster Long, że miai-btsnjuTii me Ouizy-imm ra­
dnej wiadomości ani o hiszpańskiej, ani o ame­
rykańskiej flocie.

Opisaliśmy plątaninę wiadomości o wiel­
kiej bitwie, która, jeśli była, to może zbliżyć 
koniec wojny. Lecz czy była ? — rozwiązanie 
tej zagadki mogą dać tylko telegramy.

I bia Yiskonti-Yenosta natychmiast 
tekę, poozem. wszyscy minist:

złożył swą Więc już studenci i mieszczanie chcą l ką akcyę opozycyjną. Bo ta rada przynajmniej
.... . t _ inistrewie^ postanowili rozkazy dawać naczelnej komendzie armii. Pię- j w tej mierze, jak liberecka i wiedeńska, zasłu-

ustąpić. aby kró. mógł zadecydować co do prry-j km e bo idzie! — ale czem się skończy? oto i żyła sobie na rozwiązanie. Jeżeli zaś niektóre
iki rzymskie wnet do- iuż p-razka rade mieiska 7.a iai I rD.Ionniln fnfo-iors u n n ^ o id i w norówmr-sHego kierunku. Dzienniki rzymskie wnet do­

niosły, żc na owem posiedzeniu gabinetowym 
ministrowie Zauardelli i Luzatti — obaj przed­
stawiciele lewego skrzydła liberałów (bo trzeba 
wiedzieć, że ten gabinet był niejako koalicyj­
ny) — ostro starli s:ę z Yisoonti-Venostą, przed­
stawicielem liberałów, pragnących zgody z 
Watykanem. Owi dwaj ministrowie podobno 
dowodzili, że niemniej od socjalistów i repu­
blikańskich radykałów szkodzą państwu kato­
licy, posłuszni Watykanowi, może nawet są 
szkodliwsi, bo lepiej zorganizowani, trzeba tedy j 
uchwalić przeciwko nim ustawy wyjątkowe. I 
Natomiast Yisconti-Yenosta utrzymywał, ż@ za- 
rzuty czynione katolikom są niesłuszne, a gdy­
by nawet były uzasadnione, to nie można u ■ 
chwalać ustaw wyjątkowych, jeno trzeba je- , 
dnakowo karać winnych, gdziekolwiek oni się 
znajdą. Z tego powodu wywiązała się sprzeczka, 
która stawała się go raz ostrzejszą, ponieważ 
Yenosta surowo wytknął Luzzattiamu niewła­
ściwość opieczętowania skarbców kościelnych i 
poustawiania^ rządowych skarbonek w świąty­
niach, do których się udają pielgrzymki. Ohy­
dne jest takie oszukiwani© pobożnych, rzucają­
cych grosze do skarbonki w przekonaniu, że 
ono pójdą aa utrzymanie świątyni, a nie do 
kiesy ministra skarbu, lecz medość, że ohydne, 
bo jerzcz9 bezcelowo, gdyż pątnicy zaraz się 
dowiadują, która skarbonka jest rządowa i do 
niej nie wrzucają swyeh ofiar. P. Luzzatti ty l­
ko skompromitował rząd, ale nie zasilił kasy i 
cały jego plan finansowy, oparty w znacznej 
ozęści na doshodaeh ze skarbonek, rozleciał się 
js.k lichy moael z gliny. Tak podobno spierali 
się ministrowie przez półtorej godziny.

Ala p. Yisconti-Yenosta, zapytany o to

już grazką radę miejską za jej uchwały j dzienniki tutejsze zapu;zszają się w porówny
przeciw nominaeyi hr. Glleispacha prezesem j wanie „pomiędzy energią, rozminiętą wobec
sądu 1 przeciw pozostawaniu batalionu bośnia- ] niemieckiej reprezentacji G-racu, a tą, która
ckiego w Gr&zu rozwiązano i na czele mia­
sta postawiono komisarza rządowego, a
nadto podobno wszystkie gminne polieye w Au- 
stryi będą zastąpiona państwowemu Daj Beże, 
aby studencka polityka nie doprowadziła do 
gorszych następstw.

nie została rozwiniętą wobec czeskiej reprezen­
tacji w Pradze*, to zawodzi ich pamięć. Bo

Piszą nam z Wiedaia 30 maja: 
Rozwiązanie Rady miejskiej Hradca styryj­

skiego nie sprawiło nigdzie wrażenianie3podziau- 
ni. Od ohwili, gdy ta Rada uchwaliła znany pro- 

gdziekoiwiek oni się ] test przeciwko nominaeyi byłego ministra hr, 
Grleispacha prezydentem wyższego sądu krajo­
wego dla południowych prowinoyi, tudzież

hr. Taaffe 13 września r. 1893 ogłosił stan wy­
jątkowy w Pradze, a baron Gautsoh 2 grudnia 
r. 1887 wprowadził tam sądy doraźne — naj­
ostrzejszy środo1? zabezpieczenia spokoju publi­
cznego. Co dowodzi, że rzekomo tendencyjna 
po stronie n j wyż szych władz niechęć do Niem­
ców, a z i rożna, psbłażliwość względem Czechów, 
jest wymysłem, który się nie zgadza z prawdą.

R?ąd oczywiście przypuszcza, że w G-racu 
tylko chwilowo obłęd radykalny opanował 
w gruncie lojalną ludność. "Wynika to h odpo­
wiedzi ministra wojny na interpelację dr. Ho- 
chenbnrgera. Jenerał Kriegha.amcr zaznaczył, 
że ludność Graou pozostaje obecnie pod „tero- 
ryzinem studentów*. Tak samo komunikat

przeciwko degradacyi 33 oficerów rezerwy, do- | urzędowy Grazsr Ztitung objaśniający rozwią- 
maSa,!%° nadto wydalenia pułku bośniackie- j zanie rady, zaznasza: „Jest to część ludności 
go, nie ulegało wątpliwośai, ża nastąpi kata-« tutejszej, nie odznaczającej się ani dojrzałością 
strofa, Takiego wyraźnego przekroczenia kom- | wieku, ani doświadczeniem pod wpływem ob- 
patencyi gminnej, takiego wkraozama w za- ©ej agitacyi raz po raz czuje się mbyto zanie- 
kras przywilejów korony, nie mógł ścierpieć pukojoną*, wystawiając w końcu przeważnej 
żaden rząd. Niepodobna przypuśoić, aby rajcy części ludnośoi świadestwo. ża „odzaaezała się 
hradeecy, uohwalająo 25 bm. ową rezolucję, oddawna niepospolitem wykształceniem, jasnem
nie byli działali w pełnej świadomości, że spro­
wadzą rozwiązanie Rady, Czy chcieli spróbo­
wać, jak daleko w pobłażliwości posunie się 
gabinet ? Czy pragnęli dostarczyć opozyeyi 
niemieckiej nowego pretekstu do gwałtownych 
występów w Radzie Państwa? Czy też tylko, 
licząc na ogólny nastrój opozycyjny, przyspie­
szyć nowe wybory, aby sobie zabezpieczyć 
mandaty? Może te wszystkie mofcywa działały

poczuciemU

przez redaktora Tribuny, odparł: „Mniejsza już razem. Tyle jest rzeczą pewną, że w szeregu 
] o to, 00 tam gadają o posiedzeniu gabineto- iioznych dawniejszy oh demonstraoyi owa u- 

Główna rzeoz w tem, że nie żadna tawein. briówna rzeoz w tem, ze me 
lub owa sprawa skłoniła do ustąpienia,
jeno przeświadczeń1'e, że taki gabinet, jaki był 
dotąd, nie mógłby się nigdy zdecydować na 
rozumnie obmyślone i ułożone w całość, a nie­
dwuznaczne środki ratunku, jakich wymaga 
sytuacja zaiste fatalna. Rudmi jest dzielnym 
człowiekiem, posiada znakomite przymioty.

prawa 1 niezachwianym patryoty- 
zuaem". Niezawodnie tak było dawniej. Wie 
o tem każdy, 00 miał sposobność poznać nieco 
dokładniej stosunki w Grscu. A b  niestety sy­
stematyczna agitacja radykalna niszczy najza­
cniejsze przymioty narodowa. W  Gracu. który 
dawniej dostarczył parlamentowi tak znako­
mitych mężów, jak Kaissrfeld, Reehbauor, 
Streraayer, hr. Wurmbrand, od 10 lat zdo­
było stanowczą przewagę stronnictwo mamie- 

pod kierownietwem radykalnych

e n e rg ii  1 m e c h  ę 01

Włoski gabinet margrabiego Rudiniego 
pedał się do dymisyi, co niezawodnie jest na­
stępstwem rewolucyjnego paroksyzmu, który 
niedawno nawiedził Lombardyę. Zloźanio no­
wego gabinetu król powierzył Rudiniemu, co 
znowu wskazuje, że ani poprzednia polityka 
tego ministra, ani surowe środki, którymi o.u 
teraz tępi prądy rewolucyjne, nie spotykają się 
z naganą królewską. Przyczyna podania się ga­
binetu do dymisyi jest tedy niewyjaśniona. U- 
rzędowy komunikat oznajmia tylko, ża w so­
botę po południu na posiedzeniu ministeryai- 
nem zaznaczyły się tak wielkie różnice w za­
patrywaniach na program pracy parlamentar­
nej, że minister spraw zagranicznych margra-

jakiegoś objawu szczególnej 
władz względem Gracu, a nawet względem 
Niemców w ogóle, jest to niegodna komadya..

Wskutek wzmagającego się od lO ciu lat 
radykalizmu, rozwiązywanie rad miejskich wyda­
rza się coraz częsoiej. Hr. Taaffe 19 paździer-

miejską Liberea,
ster o pań-, Komisarzem rządowym mianowany został ów- 
Wazy atak i czesny radzca hr. OoudeanoYe, dzisiejszy na-

imiestnik Czech. Wniosek stronnictwa niemiec- 
ko-narodowego, aby potępić rozwiązanie rady, 
dnia 5 listopada został odrzucony znaczną 

stryackioh zamierzyli odbyć podczas Zielonych | większością 144 głosów przeciwko 53, Wtedy 
Świąt zjazdy w Grazu i Yiliachu, aby uohwa- j znaczna część lewicy niemieckiej głosowała z 
lió, że ponieważ w Grazu zdegradowano 33 j rządem, uznając, że zaohowauia się niemiecko- 
studentów, mających stopnie oficerów rezerwo-1 narodowej większości Rady miejskiej Liberea 
wych, a zdegradowano za to, że brali udział usprawiedliwiało jej rozwiązanie. Gabinet hr.

.. _ . oko-narodowe
oh wała z 25 maja była na chłodno obmyśloną profesorów gimn&zyalnych. Obecnie to stronni 
prowokaoyą, która musiała sprowadzić repres- ctwo coraz wyraźniej staia p d sztandarem ra- 
syę. Jeżeli więc dzienniki opozycyjne udają dykalnym Wofra. Prawdopodobnie więc pono- 
zdziwiecie, jeżeli w dacyzyi gabinetu dopatrują ' ' ’

Ż /czę  mu powadzenia* w walce z coraz wię 
| kszemi trudnościami. Ale nadzieje moje, &e 
możua tym trudnościom podołać, prawie już nika r. 1892 rozwiązał radę 

j /ŁUpeimo znikły*. — Tak mówił minister 
ifcwie, które przebyło' dopiero pierwszy 
anarchii.

w ulicznej demonstraoyi przeciw bośniackiemu 
batalionowi, przeto wszyscy studenci, posiada­
jący stopnie oficerów rezerwowych, powinni 
złożyć szarżę. Do tej studenckiej polityki przy­
łączyło s;ę mieszczaństwo grackie i lublańskie. 
Graz nie chce mieć u ciebie batalionu bośnia­
ckiego, a znowu Słoweńcy w Lublanie nie 
chcą , aby w tem mieśei3 stał niemiecki pułk 
Nr. 27, ponieważ orkiestra tego pułku ni® zga­
dza się wyrzucić Z9 swego repertuaru utwerow

Windischgratza rozwiązał 30 maja r. 1895 Ra­
dę miejską Wiednia, mianując komisarzem rad­
cę namiestnictwa Friebeisa. Dnia 13 listopada 
tegoż roku nastąpiło powtórna rozwiązanie Ra­
dy z powodu wyboru Luegera burmistrzem. 
Liberalne stronnictwo i w tym razie zupełnie 
się zgadzało na rozwiązanie Rady, a nawet e- 
burzało się, że hr. Badani po aowem zwycię­
stwie antysemitów nie powtórzył tej samej me- 

1 tody, leoz ostatecznie zatwierdził p. Luegara
niemieckich, lecz grywa je w miejscach pubłi-, na posadzie burmistrza. Niepodobna więc

naprzemian ze słowaokiemi. Słoweńcy cizie dopatrzeć się żadnej konsekwencyi, gdyby 
aby pułk Nr- 27 zabrano do Grazu, teraz

cznycłi
żądają, , , , ■ *
a stamtąd przysłano do Lubiany boini&ków. ; wodu

stronnictwo
rozwiązania

liberalne usiłowało z po­
rady Graou rozpocząć wiel-

wne wybory, które według statutu miejskiego, 
będą rozpisane w oiągu 6 tygodni, & odbędą się 
w ciągu 3 miesięcy pod kierownictwem komi­
sarza rządowego , barona Hammer-Purgstalla, 
nie sprowadzą w radzie miasta źadaej zmiany 
na lepsze.

Wprawdzie socjaliści w Styryi postano­
wili nadal nie popierać demonstraoyi niemiecko- 
radykaluej. Z tego powodu p. W olf obrzucił 
ich epigramem „C. k socjaliści*. Na wczo­
rajszym zjaździe niemieckich socjalistów w 
Linzu dr. Adler oświadczył, że „z upadkiem 
hr. Badeniego zmieniły się stosunki, a chociaż 
nie można ufać hr. Thunowi, to jednak nie 
ma powodu występować przeciwko niemu z 
równą energią, jak przeciwko hr. Badeniemu*. 
Socjalna demokracya — dodał mówca — nstń  
na podstawie nowej (?) Austryi, w której ludy 
żyć będą spokojnie obok siebie, a jedynie so­
cjalna demokraoya może ku temu wynaleźć 
odpowiednią formę*. (?!) Tymczasem jednak w 
wyborach do Rady miejskiej głosy socy&iistów 
nie zaciężą na szali, dawne stronnictwo libe­
ralne znikło z widowni, konserwatywne cho­
ciaż silne na prowincji, nie zdołało w Gra- 
eu zorganizować się w sposób poważny, a za­
tem „drugie miasto niemieckie* w Austryi, sła­
wne dawniej z uprzejmości, grzeczności i lojal­
ności Pensionopolis, i nadal pozostanie pod 
wpływem niemiecko -radykalnej agitacyi.

Tej fatalnej ewońcyi ku radykalizmowi, 
miała zspobiedz myśl koalicji wszystkich za-

2)
TADEUSZ S0ZAŃSKI.

Człowiek w zielonej czapce
(Nota-!ki z podróży).

(Dekończenie).
Po długiej dopiero słabości przyszedłem 

do zdrowia, a na pocieszenie dowiedziałem się, 
że w tym wypadku, prawdziwie nic złego 
nie ma 00 by na dobre nie wyszło. Oto towa 
rzysfcwo kolejowe chcąc mię wynagrodzić za 
odniesione w obronie powierzonych mi dwustu 
funtów kalectwo, wyjednało swym wpływem 
bardzo korzystną posadę u wielkiego przedsię­
biorcy w Steffordshirs, którą bezwłecznie obją­
łem. Tam to właśnie porobiłem liczne znajo­
mości, któro mi umożliwiły rozpocząć później 
interes na własną rękę i w ten sposób obecne 
me położenie zawdzięezyć mogą jedynie tak 
okropnemu zdarzeniu jakie mię spotkało. Zło­
dziejem kolejowym był ni© kto inny, tylko 
człowiek w zielonej czapce, _ którego dziś 
widzieliśmy; wtedy zetknąłem się z nim pierw­
szy raz.

— Zapewne, przerwałem panu Carnesson, 
polieya angielska, znana ze sprytu, ujęła g0 
i miałeś pan przynajmniej satysfakoyę, że zo­
stał surowo ukarany ?

— Gdzież tam, przepadł baz wieści i zbro­
dnia ta uszła ma bezkaride.

W  lat dziesięć spotkałem go znowu, lecz 
wśród zupełnie odmiennych okoliczności.

Zapaliliśmy świeże cygara i znajomy mój 
tak opowiadał dalej:

— „Ja i dwóch moich przyjaciół, wynająw- 
szy yaoht, odbywaliśmy podróż po archipelagu 
greckim. Ja szukałem zdrowia, przyjaciele 
moi oddawali się namiętnie polowaniu i rybo- 
łostwu. Zbytecznem dodawać, że wycieczka ta 
przez .ozmaitość krajobrazów i dobry wpływ 
na nasoe zdrowie tak była przyjemną, że cho­
ciaż trjjy miesiące upłynęło, jak odbiliśmy od 
brzegr 7  Anglii, ani myśl liśmy o powrocie. 
Pewne Ło razu, wieczorem, zarzuciliśmy kotwi- 
pę w łlotrinto. Nazajutrz z brzaskiem dnia

wspaniała panorama przedstawiła się naszym 
oczom: przed nami wybrzeże Albanii, w dali 
góry poprzeżynane głęookimi a wąskimi paro­
wami; w jednym z nich rozsiadła się wioska 
albańska z białymi domksml a dominowały 
nad niemi ruiny zamku, który ongi należał do 
Ali-paszy. W  tyle, naprzeciw wyspy Corfu, ry­
sowały się szczyty San - Salvadoru. Charakte­
rystycznym był niczem niezmącony spokój, 
w który wszystko zdawało się być spowite; 
nie ujrzałeś nigdzie na lądzie istoty ludzkiej 
lub zwierząt, najmniejszy szmer nie dochodził 
uszu, dokoła ogólne milczenie 1 tylko mewy 
unoszące sję zwinnie z a  żerem nad falami 
morza, przypominały cokolwiek jakieś życie. 
Postanowiliśmy zwiedz ć ten uroczy, dotąd 
nam nieznany zakątek i w tym celu spuszczo­
ne czółno odpłynęło z nami do lądu; kapitana 
prosiliśmy, by posłał po nas o szóstej wieczo­
rem Wkrótce byliśmy jut daleko od brzegu 
i szliśmy wzdłuż strumyka, dokoła którego 
roztaozały się bagna. Przyjaciel mój major B 
doskonały myśliwy strzelał bez przerwy do 
podrywających się bekasów, którycn tu wielka 
ilość i niebawem siatka jego była pełna tych 
ptaków. Nie mając ochoty chodzić po błotach, 
tem bardziej, że nigdy nie zdradzałem zamiło­
wania do polowania, odłączyłem się od towa­
rzystwa i skierowałem kroki w inną stronę; 
wkrótce straciłem je zupełnie z oczu i tylko 
po odgłosie strzałów Wnioskować mogłem, że 
dzieli nas dość znaczne oddalenie. Upłynęło 
tak z pół godziny, gdy w tem z za krzaka 
Yryszło do mnie dwóch ludzi uzbrojonych 
w długie strzelby. Nie in&jąo z sobą broni, 
chciałem uciekać, leoz któż opisze moje zdzi­
wienie, gdy odwróciwszy się ujrzałem trzech 
innych za mną. W krótkich płaszczach, bru­
dnych i podartych, które kiedyś były żółte, 
w zmiętych spłowiałych fezach, nogi do kolan 
nagie w sandały obute, twarze o wyrazie bar­
dzo niemiłym — ani chwili nie wątpiłem, że 
mam przed sobą rozbójników, tem bardziej, że 
dwóch z nich ujęło mię za ręce. Nie rozumiałem 
co mówią; poznałem tylko ze znaków, że każą 
mi iść z sobą, co też, widząc, źe wszelki opór

byłby daremny, uczyniłem. Po jakimś czasie 
przyszliśmy do miejsca, gdzie w skale była 
wykuta grota; kilka indywiduów należących do 
'oaady leżało u wejśaia, spostrzegłszy nas wsta­
li i po zaoranie kilku słów, jeden z nień 
wszedł do jaskini. Powrócił następnie w towa­
rzystwie człowieka, w którym natychmiast po- 
zrałem. zbrodniarza, co mię obrabował w po
c ią g u ..................człowieka w zielonej czapce!
Go pan powie — tan bandyta nie przypomniał 
mnie sobie; w poprawnej angielszczyznie wyra­
ził nieukontentowanie, że efakta znalezione 
p-zy mnie nie przedstawiają prawie żadnej 
wartości, a w końcu raczył mię uwiadomić 
że cenę okupu za mnie naznaczył w wysoko­
ści pięćdziesięciu tysięcy franków i ża pozwala 
przez jednego z swyoh ludzi zawiadomić o tem 
kogo zechcę. Po tem dictum skinął na podwła­
dnych, którzy bezwłoesnie odprowadzili mię w 
głąb groty ciemnej i wilgotnej a dwóoh z nioh 
pilnowało mię bez przerwy dniem i nocą. Posła­
łem bez włócznie najmłodszego z szanownego gro­
na z ma, kartą do przyjaciół na yachcie opisując 
mą przygodę i prosząc o ratunek. Trzy dni 
jednak upłynęło a pieniądze nie nadchodziły. 
To widocznie źle wpłynęło na ślepego złoczyń­
cę; czwartego bowiem dmą raao, gdy jeszcze 
spałem, przyszedł do mnie a ■ pe szorshkiam 
zbudzeniu, czyniąc mi ostre wyrzuty, oświad­
czył bez ogródek, że jY Ii do wieczora żądany 
okup nie dojdzie do rąk jego, każe mię za­
strzelić.

— Czas już — dodał z furyą— pouczyć włó­
częgów, którzy jeżdżą dla przyjemności, że ry­
cerze w Albanii nie znoszą, by lekceważono 
ich rozkazy. Jeśli pan opieszałość swą przypła­
cisz żyoiem, będzie to odstraszającym a skute­
cznym przykładem dla drugich.

Siniałem się w duchu z poważnego tonu 
w jakim wygłosił tę perorę, lecz z drugiej stro­
ny niepewność położenia stawała się na prawdę 
nieznośną; nie pojmowałem i ja zwłoki w zło­
żeniu okupu. Tak przeszedł dzień; sytuaoya 
stawała się z każdą chwilą gorszą. O zmroku 
usłyszałem gęste strzały a na ioh odgłos ban­
dyci, będąoy przy mnie na straży, śpieszuie

wybiegli z groty. Byłem wolny...
Przyjaciele moi, porozumiawszy się z am­

basadą angielską w Gorfu, uzyskali stamtąd 
zbrojną pomoc, a przybrawszy załogę naszego 
yachtu, przychodzili mi z odsieczą. Wysłannik 
po okup zdradził miejsce w fetórem banda się 
ukrywała. Ujęto dwócń^ zbrodniarzy, trzech po­
legło w wa-.oe, przywódroa zdołał z bied z, 00 
wi3ice zmartwiło ludzi, przysłanych z ambasa­
dy, z których dwóch odniosło lekkie rany. 
Dowiedzieliśmy się, że zbiegły herszt był je ­
dnym z najniebezpieczniejszych bandytów w tej 
okoiioy i na głowę jego nałożono nawet zna­
czną cenę.

Dziękowałem Bogu za ocalenie, leoz wzru­
szenia i niewygody doznane przez cztery dni 
niewoli tak faialnie oddziałały na rn» zdrowie, 
ż® mimo troskliwej opieki współtowarzyszy, 
przeleżałem w łóżku ua yachcie kilkanaście 
doi. W  jakiś czas potam wróciłem do kraiu

Przypomina pan sobie zapewne, jak wte- 
dy były w modzie doświadczenia spirytysty­
czne; jak poważne czasopisma gorliwie o nich 
pisały i jak chętnie bawiono się niemi w ko­
łach prywatnych. — Zdarzyło ml się być na 
zebraniu towarzyskiem, gdzie je leń  z lepszych 
profesorów magii popisywał się sztuką magn.9- 
tyzowania a słysząc przypadkowo, jak w ro­
zmowie z sąsiadem dziwiłem się wziętośoi, ja­
ką się cieszy magnetyzm, oświadczył, że jak 
tylko zechcę, przekona mię o bezpodstawności 
mych zarzutów.

— Pan, widocznie ma mię za szarlatana — 
rzekł z uśmiechem. — Proszę zdecydować się 
na sr-ance a wiem z pewnością, że inaczej pan 
będzie o mnie myślał.

— Jestem człowiekiem praktycznym — od­
parłem.

— To nie ma nic do rzeczy; nie tylko zdo­
łam. przekonać pana o istnieniu magnetyzmu, 
co więcej, upewniam pana, że ten magnetyzm, 
który lekceważysz, może oi nawet wyjść na 
dobre.

"Wzruszyłem ramionami.
— Może pan będzie łaskaw odwiedzić mię 

jutro ? —  zapytał na to maguetyzer

Przj^i&łem i nazajutrz stawiłem się w je ­
go mieszkaniu.

W sufo somnahuliczuym w jaki po_ pe­
wnych usiłowaniach zdołał nrę pogrążyć, ujrza­
łem zupełnie wyraźoie człowieka, który mię 
napadł w pociągu. Jego wygląd i ubranie były 
identyczne.

Po przebudzeniu zapytał mię profesor co 
widziałem a nie czekając na odpowiedź, sam 
szczegółowo określił moie widzenie.

— O ty pan tego człowieka już kiedy w ży­
ciu widz ał? —> zapytał po namyśle.

— Tak, widziałem go dwa razy.
— Dobrze. Strzeż się pan spotkać go trzeci 

raz, bo spotkanie to kosztować c ę  będzie ży ­
cie. Na przyszłość zaś nie śmiej się pan z ma­
gnetyzmu, którego siła pozwoliła mi dziś o- 
strzedz cię przed grożącem niebezpieczeństwem,

Z początku nis prz? wiązy wałem wielkiej 
wagi do tej przepowiedni; z biegiem czasu, 
nie wiem skąd mi się to wzięło,  ̂ myśl o tem 
mimo woli potrafiła mię opanować i przyznam 
się otwarcie, źe drżałem przód spotkaniem te­
go bandyty.

Dziś widziałem go po raz trzeci — i mam 
dziwne przeozucie, że proroctwo magnotyzera 
się spełni. Jakieś fatum łączy mię z tym nę­
dznikiem !...“

Znajomy mój, wyczerpany widocznie dłu­
ga opowieścdą, otarł obfity pot z czoła 1 rzu­
cił się na poduszki; twarz wyrażała ból i prze- 
straoi:,. Usiłowałem go rozerwać, lecz daremnie ; 
apatya n,ie ustępowała ani na chwilę. Późno w 
nocy, gdy stan się jessoze pogorszył, zatelegra­
fowałem do Neapolu po lekarza, polecając słu­
żącemu hotelowemu, by w razie potrzeby obu­
dził mnie.

Rano przyszedł z wiadomością, że pan 
Carnesson nie żyje. Lekarz skonstatował a- 
newryzm serca.

Torhanowioe w kwietniu 1898.



PRZE
chcwawczyeh i umiarkowaBych żywiołów. By- mują, że nie mogli obznajomió się z tym pro- 
ła to najpożyteczniejsza myśl wytrawnego i ; jektem ? To wyrażenie dało powód do burzy, 
patrzącego dalej w przyszłość, prawdziwego Dr. Pieniążek z podniesioną ręką podbiegł ku
męża stanu — kr. Hokenwarta. Tą zdrową 
myśl zwichnęły ohydne intrygi, a teraz, po 
pięciu latach, już secyalista Adler odważa się 
występować w roli zbawiciela państwa!

Utworzenie przybocznej rady
;przy jenerał - gubernatorstwie warszawskiem.

Jeden z doniosłych projektów ks. Imere- 
tyńskieg© doczekał się urzeezywistnienia, eho- 
oiaż niezupełnie w tym duchu, jak tego pragnął 
obecny wielkorządca warszawski. Car zatwier-

p. Cieńskiemu, p. Gędzierski ohwycił nawet za 
krzesło i wymaohująo niem w powietrzu, po-

gdyby wniosek p. Moysy był poddany galicyjsk ichW ychow aw czy kierunek Mickie-; ani takimi środkami ani nie można się dziw1'  7 
kusyę. Na to zrywa się wiceprezes Ra- i wiozą posiada zresztą prawie cała jego spuści-j nie chciałby od czasu do czasu staczać walki 1

w razie
pod dyskusyę. Na to zrywa się wiceprezes Ba- j wiozą posiada zresztą prawie cała jego spuści
dy nadzorczej p. Włodzimierz G n i e w o s z  i ) zna twórcza. Jak w szczegółach wskazywał
oświadcza, iż złoży swą godność wiceprezesa,! drogi narodowi, upominając, że drobne lecz

  _ ^ ,_______  . . , Ł jeżeli zgromadzenie nie zgodzi się na przepro-1 nieustające poświęcenie posiada donioślejszy
biegł ku p. Cieńskiemu. Inni Krakowiacy ru- J wadzenie dyskusyi nad wnioskiem, p. Moysy. j skutek, aniżeli chwilowy, gwałtowny poryw,
szyli także ławą ku niemu i w ołali: „Odwołać i P. Moysa ze względu na oświadczenie hr. Po- tak w ogólnym swoim wpływie na umysły
obelgę !u Prezes Męciński rzekł, że zarzut p. ' tockiego oofnął swój wniosek. Podjął go na- 
Cieńskiego uważa za bezpodstawny i ma na- j fcyohmiast p. Gniewosz, a gdy zgromadzenie 
dzieję, że on go cofnie. P. Cieński rzekł, że < uchwaliło nie przeprowadzać dyskusyi nad tym 
skoro członkowie krakowsoy inaczej zrozumieli j wnioskiem, p. Gniewosz oświadczył, iż składa 
słowa jego aniżeli on, przeto cofa je dla dobra ; swój mandat wiceprezesa Bady nadzorczej i wy
instytucji i dla dobra Krakowa, uważanego za 
serce Polski.

P. Yiyien zaklinał, aby nie zamącać go­
dności zebrania. Ostatecznie uspokoiło się ja-dził uchwałę rady państwa, na mocy której j

utworzona ma hva rada nrzvboczna dtzv .19110-1 ' , • J&U Paygert wyk_ J  >

szedł z sali. Nagle za drzwiami dał się słyszeć 
głos : „Kto jest życzliwy Gniewoszowi i kto
kocha honor niech wyjdzie z sali“ . Głosu tego 
usłuchało kilka osób i wyszły, ale w sali pozo-

utworzona ma być rada przyboczna przy jene- 
rał-gubernatorze warszawskim. Bada ta funkcyo- 
nować będzie pod prezydencyą jenerał-guber- 
natora, a zadaniem jej jest, nie mięszając się 
do strony wykonawczej, rozpatrywać sprawy, 
przekazywane jej przez jenerał - gubernatora i 
wydawać o nich swą opinię. Do rady tej na­
leżą stale z mocy swego urzędu następujący 
dygnitarze: pomocnik cywilny jenerał-guberna- 
tora, pomocnik jego w zarządzie policyjnym, 
gubernator warszawski, tudzież gubernatorowie 
prowincyonalni, jeżeli podczas funkcyonowania 
rady przybocznej znajdują aię w Warszawie, 
kurator warszawskiego okręgu naukowego, star­
szy prezes izby sądowej, prezes komitatu cen­
zury, naczelnik sztabu, dyrektor kanoelaryi je­
nerał - gubernatora, wreszcie delegaoi mimsł.e- 
ryów finansów, rolnictwa i dóbr państwowych 
wyznaczani przez właściwyoh ministrów w po­
rozumieniu z warszawskim jenerał - gubernato­
rem. Nadto przysługuje jenerał - gubernatorowi 
prawo powoływania do tej rady innych osób, 
których wiadomości uzna jako pożyteczne do 
wyjaśnienia szczegółów roztrząsanej sprawy. 
Bada ta funkeyonowaó zacznie jeszcze w tym 
roku, dlatego też przyznano jenerał gubernato­
rowi na opędzenie zwiększonyoh skutkiem tego 
wydatków kancelaryjnych na rok bieżący kre­
dyt w wysokośai 7800 rubli.

Powiedzieliśmy na wstępie, że myśl utwo­
rzenia takiej rady wyszła od k3. Imeretyńskie- 
go, źe jednak tylke niezupełnie zestala w czyn 
zamieniona. Ks. Imeretyński zanim uległ nale­
ganiu cara i przyjął ofiarowaną mu godność, 
wymawiał się tera, że za mało zna stosunki 
w Królestwie Polskiem i wtedy jut przedsta­
wiał, że administrator tak wielkieg® kraju, 
chcąc dobrze rządzić, powinien utrzymywać 
kontakt z miejsoową ludnością i za pośrednic­
twem jej przedstawicieli zbadać jej potrzeby i 
życzenia i mieć zawsze dokładny przegląd sto­
sunków, panująeych z kraju. Intenoyą zatem 
ks. Imeryńskiego było stworzyć organ doradczy, 
w którem główną rolę odgrywałby żywioł 
miejscowy, tymczasem w Petersburgu wypa­
czono tę myśl i stworzono instytueyę, w któ­
rej reprezentanci ludności miejscowej są 
tylko przyozepką, bez której nawet zupełnie 
obejść się można, a urzędnicy stanowią jej 
rdzeń i m&ją już z góry zapewnioną w niej 
większość. Tyoh urzędników atoli i dziś mo­
że jonerał-gubernator każdej chwili zapytać po- 
jedyńczo lub zbierowo o zdanie w danej kwe­
sty!, gdyż są oni od niego zależni, to też jak 
dotychczas tak i nadal, chociaż będą oni stały­
mi członkami rady przybocznej, krępowani bę­
dą swą zależnością służbową. Zresztą patrzą 
oni na stosunki miejscowe w Królestwie jedy­
nie ze stanowiska świata czynowniczego, więo 
też epinia ich, chociaż może szezera, nie bę­
dzie mogła być uważana za wyraz potrzeb lub 
życzeń ludności miejscowej. Całe zatem zna­
czenie nowoutworzonej rady polegać może je­
dynie na tern, czy jenerał-gubernator będzie 
robił użytek z przysługującego mu prawa po­
woływania do niej osób z p® za grona urzę­
dniczego i jakich ludzi w danym wypadku do 
niej powoła. Jeżeli to będą ludzie nie mająoy 
miru ni zaufania w społeczeństwie i nie zna­
jący spraw, de których rozpatrzenia ich po­
wołano, w takim razie nowoutworzona insty- 
tuoya stanie się wnet niepopularną w kraju i 
uważaną będzie za newą szykanę czynowników. 
Wszystko więo zależy od dobrej woli i rozu­
mu naczelnika kraju. Dotyohezasowa działal­
ność ks. Imeretyńskiego uprawnia do nadziei, 
ża będzie on robił wydatny użytek z prawa 
powoływania do rady przybocznej reprezentan­
tów obywatelstwa i przedewszystkiem z ich 
zdaniem liczyć się będzie, boć przecież niepo­
dobna przypuścić, aby doradzał utworzenia 
niepotrzebnej instytucyi w tym ohyba celu, 
ażeby zwiększyć samowolę i znaczenie czyno­
wników z ujmą dla swej ej władzy i swojej 
powagi. Jeżeli nadto szczęśliwym będzie w 
wyborze osób, to meże znakomicie przyczynić 
się do poprawy stosunków w Królestwie. 
A może doświadozenia porobione w pierwszym 
okresie istnienia nowej iastytaoyi skłonią go 
do przedstawienia na najwyższem miejseu wnio­
sków eo de dalszego jej wydoskonalenia i 
zmiany samego jej ustroju. Na każdy więc 
spesćb należy Polakom na razie wstrzymać 
się z ostatecznym sądem oo do wartości tej mno- 
waoyi i zająć stanowisko wyczekująoe.

p. Włodka jest właściwie niedopuszczalny, gdyż 
jest on tylko powtórzenism odrzuconego już 
wniosku Dra Pieniążka. P. Vivien stawia odra­
czający wniosek, wedle którego dziś należy 
uchwalić tylko zasadę, iż ogólne zgromadzenia 
zastąpione byó mają instytucją detogatów, 
wybieranych okręgami oraz Badą nadzorczą, 
wybieralną terytoryalnie. — Wniosek ten dał 
powód do ponownej długiej dyskusyi formalnej. 
Ostatecznie p. Vivien oofnął swój wnio*eb, ale 
hr. Wodzioki postawił go jako swój. — Prezes 
Męoiński prosi zebranych,^ aby nie przywiązy­
wali zbytniej wagi do formalności, przeoież 
10 godzin już obraduje zebranie nad zmianą 
statutów i nie doszło jeszcze do żadnego re­
zultatu, a oprócz tej sprawy są na porządku 
dziennym jeszcze inna bardzo ważne. Zarzą­
dzono głosowanie nad wnioskiem hr. Wodzi- 
okiego w ten sposób, że zwolennicy jego przejść 
mieli na prawą stronę sali, a przeciwnicy na 
lewą. Przewodniczący skonstatował, że więk­
szość jest za wnioskiem Wodziokiego. P. Ur­
bański zakłada protest przeciw temu sposobowi 
głosowania, protestuje również p. Paygert. Za­
rządzono więc imienne głosowanie i odrzucono 
wniosek p. Wodziokiego 109 głosami prze­
ciw 103.

Przystąpiono do debaty szczegółowej. Bez 
dłuższej dyskusyi uchwalono siedm pierwszych 
artykułów.

Art. I  postanawia, że wszystkie działy to­
warzystwa zostają pod jednym zarządem, arty­
kuł 7 zaś orzeka, że zarząd towarzystwa spra­
wują: 1) Zgromadzenie ogólne (delegatów), 2) 
Bada nadzorcza, 3) Dyrekcya. Ożywiona dy- 
skusya wywiązała się nad artykułem 8mym, 
który postanawia, że zgromadzenie ogólne skła­
da się z delegatów, wybranych bezpośrednio 
przez członków Towarzystwa uprawnionych do 
głosowania w poszczególnych okręgach, tudzież 
ze wszystkich ozłonków Bady nadzorozej. Dr. 
Szalay zarzuca, że wobec takiej stylizacyi nie 
ma pewności, iż z Krakowa i Lwowa będą wy­
brani delegaci działu żyoiowego i żąda zabez­
pieczenia praw tego działu. Dr. Propper zaś 
sprzeciwia się temu, aby członkowie Bady nad­
zorczej byli członkami ogólnego Zgromadzenia, 
gdyż przez to uniemożliwiona byłaby kontrola 
nad Badą nadzorczą, z tego też powodu doma­
ga się opuszczania słów przyznających człon-

siał dostateczny komplet do powzięcia u obwał.

rysuje się Mickiewicz jako poeta patryotyzmu, 
jako jeden z najświetniejszych apostołów idei
narodowości, jakich wydała poezya świa­
towa.

Odozyt nagrodzono gorącymi oklaskami 
i na wniosek prof. Żulińskiego uchwalono wy­
słać prof Chmielowskiemu do Zakopanego ser­
deczne podziękowanie, oraz życzenie szybkiego 
powrotu do zdrowia.

Na pomnik Mickiewicza we Lwowie
Przewodniczący kazał zamknąć drzwi od sali iu ch w aliło  Towarzystwo na wniosek prof, Ję- 
prosił o zachowanie spokoju i unikanie wszyst- j drzejowskiego ofiarować ICO zlr. Oprócz tego 
kiego, coby mogło drażnić zebranych. Po tym złoży deputacya na grobie wieszcza srebrny 
niemiłym epizodzie uchwalono przyznać dwóch j wieniec, na którego listkach wyryte są nazwi- 
członków Bady nadzorczej dla Krakowa, je- j ska wszystkich kół towarzystwa. Wieniec ten 
dnego dla Lwowa. Bada nadzorcza więc sk ła ., wykonał prof, szkoły przemysłowej p. Beł-

ehciałby od czasu do czasu staczać walk* 11 zgr 
pięści i z agitatorami p. Lewickiego i z agitator*1 nomi, 
p. Stapińskiego, którzy tej broni jako argu®®®*1 Szkoł 
i między sobą bardzo często używają. Jest zł® ' , Czem
nie przeczymy — iż brak pośród nas organie®0? îast
porządnej, iż brak wśród nas ludzi, gotowych 
daleko idących poświęceń, — ale temu znowu kiarn 
no społeczeństwo i atmosfera, wytworzons w Pftr °rod 
lamencie auatryackim, która chyba nie może nik°£ aowii 
z ludzi wyższego umysłu i serca zachęcać do prz® dotyc 
zwyciężania niezwykłych trudności w celu 
skania mandatu poselskiego Ale choćby w Jr. 8 
nym okręgu i nie udało się komitetowi centralo*®. *°Ws 
swego kandydata przeprowadzić — samo stawi*®® Stryj 
bowiem bez szans przeprowadzenia jest podobo®® #ows

to za' o I

dać się będzie z siedmaastu ozłonków. Ponie­
waż to był jeden z zasadniczych punktów, 
przeto po uchwaleniu jego, reszta poszła gład­
ko i uchwalono cały projekt reformy statutu.

Przed zamknięciem posiedzenia na mocy 
jednomyślnej uchwały zgromadzenia, wprowa­
dzono do sali p. Gniewosza, a on cofnął swą 
rezygnację z urzędu wiceprezesa.

"W przerwie zarządzonej w obradach nad 
zmianą statutów, dał dyrektor dr. Romer 
szczegółowe wyjaśnienie co do defraudacyi 
Kieszkowskiego i stwierdził, że ogólna suma

towski.
Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania 

z akcji Towarzystwa i sprawozdań kasowych, 
prof. Próchnieki r«ferował sprawę nauki języ­
ka polskiego i literatury polskiej. Po obszernej 
dyskusyi uchwalono wnieść podanie do Bady 
szkolnej o zmianę planu lekcyjnego, bez po­
większenia lirzby godzin naukowyoh, w tym 
celu, ażeby można poświęcić więcej ozasu na 
ozy tanie arcydzieł polskiego piśmiennictwa 
Nadto na wniosek prof. Pr, ~~

do przelewania z pustego w próżne 
jeszcze za lekkomyślność polityczną poczyty^ 8hSw 
musimy poddawanie w wątpliwość, zwłaszcza w °'t Bc 
becnych czasach, pożyteczności i potrzeby komil* Łiek 
centralnego. I

* * * Czaci 
Czas zwraca uwagę na oryginalny f*^1 r̂es

że podczas gdy inne narody datują swe istni®' dr. 
nie od jakichś wielkich, bohaterskich czynó^ “ ocl 
od jakichś, ogromnego znaczenia, dziejowy0*1 Czô  
wypadków, od walk tytanicznych, zw y c ię ż  ®̂g' 
olbrzymich — to radykalne i moskalofilsk® 
stronniotwa ruskie postanowiły datować o dr0' W c 
dzenie narodu ruskiego od tak podrzędneg0 
w życiu narodowem faktu, jak zniesienie pali' p. I 
szozyzny. tzJ

A przecież — pisze Czas — fakt ten nie ty* ̂ Zle 
wcale specjalnie ruskim — pańszczyzna ustała 
Galicy i, jak i w innych prowineyach monarchii a®'

na wniosek prof. Pr. Konarskiego 
uchwalono polecić wydziałowi, aby zastanowił 

zdefraudowana przezeń wynosi 154.300 zł. 48 j się nad sposobem udzielania nauki języka poi- j atryackiej, jako następstwo zmian od dawna pożąda' tyci 
ot., mianowicie sprzeniewierzył 13,2.146 zł. J skiego w gimnazyack ruskich i przedłożył nf. ] nyeh i przygotowywanych. Pańszczyzna nie był* jeże 
50 ct., niewyrównane saldo jego z rachunku ] najbliższym walnem zgromadzeniu odpowiednie j ani ruską, ani polską, ale ogólno-europejską formC 
ajencyjnego wynosi 12 340 zł. 17 et., udzielo-1 wnioski. I stosunków agrarnych, na nadaniach ziemi w zamia®
na a niezapłacona pożyczka 9813 zł. 78 ot. i Na tem zakończył się pierwszy dzień j za robociznę, z pojęć patrymonialnyeh wypływając^
Defraudaoya była dokonywaną przeważnie za 
granicami kraju, a była możliwą dlatego, 
źe Cze*ław Kieszkowski sam prowadził naj­
ważniejsze księgi rachunkowe. Na pokrycie 
zdefraudowanej kwoty złożyli ofiarodawcy 
80.000 zł., resztę pokrywa częś siowo rodzina. 

Imieniem komisyi rachunkowej stwierdził

obrad. Wieozorem w kasynie miejskiem odbyła 
się koleżeńska uczbi, w której uczestniczyło 
przeszło 80 osób. Pierwszy toast wzniósł pre­
zes dr. Kalina na cześć cesarza, poozem nastą­
piły liczne inne, między innemi na cześć du­
chowieństwa i na cześć nauczyoielstwa ruskiego. 

Wczoraj, w drugim dniu Zjazdu, dokona-
p. Tadeusz Cieński, źe znalazła ona w obe-1 no wyboru członków zarządu. Wybrani zostali: 
cnym bilansie wszystkie cyfry w porządku, jak * prezesem dr, Antoni Kalina, zastępcą prezesa: 
również w porządku wszystkie księgi, fundu-! Franciszek Próohnicki, członkami: Kazimierz 

pozyoye rachunkowe i zaznaozył, źe po Bruchnalski, dr. Antoni Dziędzielewicz, Win-sze
chwilowej utracie zaufania, wróciło ono w ' centy Frank, Edmund Grzębskr, dr. Emil Ka- 
dziale życiowym i że przy obeenem uporządko* \ litewski, Walenty Kozioł, Maryan Łomnicki, 
waniu dział ten ma wielką przyszłość przed I dr. Leonard Piętak, Józef Staromiejski, dr. A- 
sobą, zwłaszcza, że dyrekcya w ariele sanacji | leksander Skórski, Józef Soleski i dr. Mieozy- 
nie ustanie, lesz dalej postępować będzie. P. r e - , sław Warmski.
ferent zaznacza, iż bilanse Czesław Kieszkow- 
ski tak konstruował, aby się wydawały ko­
rzystne. np. dochód czysty z Podhajeo wsta­
wiał razem z podatkami opłaoanymi ; co wszyst-

Następnie dyskutowano nad wnioskami w 
sprawie reformy organizacyi szkół średnioh, 
przedłożonymi przez dr. Mańkowskiego.

Uohwalono następującą rezolucyę: Walne

kom Bady nadzorozej udział w ogólnem Zgro- j eie defraudacyi Kieszkowskiego, następnie je-

ko usunięto. Czesława Kieszkowskiego piętnuje 1 zgromadzenie ponawia żądanie w sprawie re- 
kotnisya jako bardzo niebszpiecznego funkoyo •; formy planu naukowego i wyraża przekonanie, 
naryusza, wychodząo z zasady, źe nie należy I że w przyszłej reformie należy przyjąć za pod- 
niczege ukrywać pod koszem. j stawę planu naukę języka ojczystego, dać mo-

Na wniosek dra tłzalaya uohwaliło zgro-1 żnośó młodzieży, by jak najpóźniej stanowiła 
madzenie nie przyjmować ofiary 80.000 zł. zło-1 o wyborze kierunku studyów wyźizyoh; wy- 
żonaj przez grono osób prywatnych na pokry- i miar godzin powinien w czterech klasaoh niż-

Walne zgromadzenie
członków Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń.

Kraków 28 maja.
Tegoroczne zgromadzenie, obfitujące w 

liczne drażliwe epizody, ukończono nareszcie 
szczęśliwie dziś wieczorem. Kilka razy zdawało 
się. że reforma statutów, kcóra wywoływała 
największe rozgoryczenie nie będzie mogła 
przyjść do skutku, atoli udało się jakoś zała­
twić i tę najważniejszą sprawę. Sprawozdanie 
ostatnie przerwałem w tem miejscu, gdy człon­
kowie krakowsoy uczuli się obrażonymi słowa­
mi p. Tadeusza Cieńskiego i wyprawili małą 
awanturę. Owoż całe to zajście miało przebieg 
następujący. Gdy zgromadzenie większością 176 
głosów przeeiw 115 uohwaliło przejść do deba­
ty szczegółowej nad projektem reformy statu­
tów, postawił p. Urbański wniosek, ażeby w 
obeo tego, że w dyskusyi jeneralnej nie zapo­
wiedziano żadnych poprawek, przyjąć en bloc 
cały projekt reformy. Sprzeciwili się temu dr. 
Szalay i p. Lipowski, p. Zdzisław Włodek zaś 
zażądał, aby obecne zgromadzenie uchwaliło 
tylko zasady, na których ma opierać się refor­
ma, i aby na podstawie tyoh zasad, Bada nad­
zorcza wypracowała nowy projekt. P. Tadeusz 
Cieński oświadczył, źe zabagnienia tej donio­
słej sprawy przez jej odroczenie do późniejsze­
go terminu wyglądałoby na teroryzowanie więk­
szości przez mniejszość i wywołałoby rozgory­
czenie w kraju. Członkowie krakowscy mieli 
przecież swego reprezentanta hr. Andrzeja Po­
tockiego w komisyi układającej projekt refor­
my ęzyz  w obco tego można uwierzyć w do- 
brą wiarę ozłonków krakowskich, jeżeli utrzy-

madzeniu. Dr. Larysz Niedzielski popiera wnio­
sek p. Proppera- Beferent hr. Andrzej Potocki 
sprzeciwił się mu i wykazywał, że nowy pro­
jekt rozszerza zakres działania Zgromadzenia 
delegatów i Dyrekcji, a tem samem ścieśnia 
prawa Bady nadzorczej. Zgromadzenie delega­
tów ma przecież prawo wybierania Bady nad­
zorczej, prezesa i wioeprezesa ©raz komisyi kon­
trolującej. Bada nadzorcza nie ma nio wspól­
nego z władzą wykonawczą i musj ustąpić przed jj 
powagą walnego Zgromadzenia. Ze członkowie 
tej Bady głosować będą na walnych zgroma­
dzeniach, w tem nie ma nic dziwnego, bo prze­
oież w Badach powiatowyoh głosują członko­
wie Wydziału powiatowego, a w Sejmie ozłon- 
kowie Wydziału krajowego.

Ostatecznie utrzymał się artykuł 8my w 
brzmieniu proponowanem przez Badę nadzorczą.

Ożywioną dyskusję wywołał również ar­
tykuł 9by oznaczająoy census wyborczy. Zgło­
szono dość wiele poprawek, a mieszczanin kra­
kowski p. Jan Federowicz domagał się, aby 
nad poparciem każdej z nich głosowano imien­
nie, c® wywołało w sali głosy oburzenia i za­
rzuty, że istnieje widocznie zamiar wywołania 
obstrukcji. Przypomnienie obstrukcyi wiedeń­
skiej podziałało tak silnie na zebranych, że zgo­
dzono się jednogłośnie, aby zarządzanie głoso­
wań pozostawiono władzy dyskrecjonalnej prze­
wodniczącego. Artykuł 9 ty uchwalono w nastę­
pującej stylizacja: „Do wyboru delegatów upra­
wnieni są: a) członkowie, którzy ubezpieozyli 
w Towarzystwie swoje nieruchomości wiejskie 
w wartości najmniej 10 000 koron oraz właści­
ciele ruohomości wiejskioh, jeżeli od 3 lat naj­
mniej za 20.000 koron rocznie ubezpieczają; b) 
osoby zbiorowe, ubezpieczające kościoły i szkoły, 
oraz właśoioiele nieruchomości miejskich i ką­
pielowych lub klimatycznych, będą mieó prawo 
wyboru delegatów dopiero wtedy, gdy przynaj

dn&k na wniosek dra Krosińskiego zreasumo-1 
wało tę uchwałę i przyjęło tę sumę.

Po wzajemnych podziękowaniach zamknię- i 
to obrady.

szych byó mniejszym, niż w klasaoh wyŹ3zyoh. 
O wprowadzenie w życie tyoh zmian ma się 
w stosownej drodze postarać wydział Towa­
rzystwa. Przekazano również wydziałowi do 
rozpatrzenia wniosek p Jędrzejowskiego, by 
rozpisano konkursy na podręczniki szkolne i
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forma ta uciążliwa i wiodąca do wielkich nadużyć 
przeżyła się od dawna, stała się anomalią, przeci' 
wną nowożytnym pojęciom, ustępowała zwolna 8® 
Zachodzie, ustąpić też musiała i w krajach da­
wnej Rzeczypospolitej polskiej, gdzie była przeni® 
sioną z Zachodu. Nie doszła on?, tutaj nigdy do ta- 
kiej surowości, jaką, miała niegdyś w Niemczech —' 
ani też nie zamieniła się w niewolnictwo, jak w Ro' 
syi do niedawna. Cóż więc powodem, źe zniesieni® 
pańszczyzny z taką uroczystością bywa święcone®® ka, 
na Susi — chyba ta jedua okoliczność, że szlachta Tal 
ruska uległa wpływom obyczaju i cywilizacji poi- bu­
skiej, gdy ten wpływ nie dotarł do ludu ruskiego.! ̂ oł 
Owszem nastąpił tu wręcz przeciwny proces — gdy f-zi 
ruska szlachta przeważnie przyjęła obrządek łaciń- 
ski i ducha polskiego — kolonizacya ludowa polska ka 
na Rusi kilkakrotnie uległa wpływom etnograficznej P° 
odrębności ruskiej. Wyzwolenie więc ludu ruskiego 
i zruszczonego z pod wpływu i zależności szlachty °8 
polskiej i spolaczałej ma być początkiem odrodzenia v 
narodowego, datą, otwierająca nową epokę. W

Jest to atoli fakt bierny, fakt negatywny, któ- 
ry naznacza źródło samowiedzy narodowej, nieda1 
wno bo dopiero przed półwiekiem i odnosi go do ao 
ewolucyi, usuwającej stan poddaństwa. Chwalić się |̂ ' 
i szczycić się zaiste z czego nie ma — fakt ten * 1 
niezdolny podnieść uczuć narodowych, opromienić 
ich blaskiem jakiegoś bohaterstwa, jakiejś samo­
dzielności — stwierdza tylko jednoklasowość ludową 
Rusi — lecz ma dla -agitatorów tę dogodność, że 
służyć może za temat obrazów i opowieści, budzą­
cych grozę i nienawiść szczepową i klasową.

2ł<
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PZJSBO MUCZpi SZKÓf WfZS
W  oba dni Zielonych świąt odbywało T o -1

grozę i nienawiść szczepową 
Nie brakło takich obrazów, takich wspomnień, 

przedkładano walnemu zgromadzeniu prelimi- jj tanich mniej więcej prawdziwych lub kłamliwych 
narze budżetu, oraz wniosek prof Lityńskiego, | tradycyi ucisku przy ostatnich obchodach w całej J n 
aby 15°/# czystych doohodów z wydawnictw 1 wschodniej części kraju. Daremnie biskupi uniccy 8i 
Towarzystwa przeznaczono na fundaoyę im. \ zalecali i ostrzegali, aby obchód przybrał charakter i d 

warzystwo nauczycieli szkół wyższych sw ój! Mickiewicza- f poważny i spokojny i wolny był od podniecania 1 n
doroozny zjazd, a zarazem walne zgromadzeni© Przyjęto wreszcie oklaskami zapro.szen;6 j uczuć nienawiści. Wszystkie doniesienia ze wacho- p
Udział uczestników z prowincyi był liczny. W  p. Matuńaka na przyszły zjazd do Krakowa, j dniej Galicyi stwierdzają,. że jubileusz p&ńszczyżuia- a
obradach brał udział wiceprezydent kraj. Rady; Po godzinie drugiej popołudniu zakończyły się jny otwarł szerokie pole wylewowi uczuć najgwałto- d
szkolnej i inspektorowi© szkół średnioh. ’  | wczoraj obrady i zjazd Towarzystwa. Popołu 

Za sprawozdania z czynności za rok ubie- j dniu uczestnioy zjazdu urządzili koleżeńską wy- 
gły wyjmujemy następujące szczegóły: Człon- ’ otoczkę do Janowa, 
ków zwyczajnych liczy Towarzystwo 679, ho-1 „ .
norowych 6. Towarzystwo przedłożyło Sejmowi jj ( jQ  J Q 028131 D !$ 7 8
krajowemu mamoryał, w sprawie hygienioznych I :J -*4 ®
warunków nauki w szkołach średnich, a mia- f  ̂ Komitet centralny przedwyborczy dla Gâ

wniej szych. Od daWna przepisy kodeksu karnego 
nio dopuszczające podburzania nienawiści przeciw 
warstwom społecznym lub wyznaniom, przestały 
służyć za dyrektywę wobec zgromadzeń ludowych. 
Jest w tem pewna zasadnicza sprzeczność między 
kodeksem karnym a przepisami konstytucji, doty­
czącymi wolności zgromadzeń, stowarzyszeń, wolno-

nowicie prośbę o ntworzesie krajowej komisyi ‘ lioyi wschodniej stał się tym i'  dniami przed- ści słowa i pisma. Sprzeczność ta uwydatnia się 
hygienicznej do badania warunków nauki w j miotem zajmującej polemiki między Bachem ka- m°że tem wybitniej, nie tyle w postanowieniach 
szkołaoh średnioh i czynienia odpowiednich [ tolickim, Dziennikiem polskim a Gazetą narodotuą. konstytucji, ile w sposobie jej stosowania i komen- 
wniosków, — oraz prośbę o wezwanie rządu, [ Rozpoczął ją Ruch katoUckit wypowiedziawszy I towania. Nie sama atoli na to niebezpieczeństwo

i — —‘ a-  i n -i  — i~ .i—  ji- j- — f narażoną jest Galicja — walka Niemców ze Sło­
wianami w zachodnich prowineyach monarchii co 
chwila rażących dostarcza pod tym względem przy-

by zaprowadził na uniwersytetaoh naukę hy- ■ mniemanie, że komitet centralny dlatego nie 
gieny dla kandydatów na nauozyoiali i by u- stawia kandydata na opróżniony przez ś. p. 
stanowił w Radzie szkolnej kraj, inspektora sa- j Wysockiego mandat w sanockiem, źe potaje-
nitarnego dla szkół średnich. W  sprawie tego 1 mnie sprzyja ks. Stojałowskiemu i postawionej

żadnejmemoryału Sejm krajowy nie powziął 
uchwały.

Towarzystwo wysłało do Ministerstwa o- 
światy petycyę o przedłożenia ustawy peusyj- 
nej z r. 1896 do sankoyi cesarskiej i petyoyę 
do Rady państwa o rychłe uchwalenie środków, 
potrzebnych do wprowadzenia tej ustawy w 
życie. Gdyby regulacja płac i rang w drodze 
parlamentarnej aie nastąpiła, wydział Towa- 
rzysfcwa zaniesie prośbę do Cesarza

Towarzystwo weźmie udział w 500-letnim

przez niego kandydaturze Włodzimierza Le­
wickiego. Niewłaściwy ten domysł odparł z obu' 
rżeniem Dziennik polski i bardzo rozsądnie po­
dniósł, ża komitet centralny nie może przeoie

kładów.

Z  trybunału administracyjnego.
Właściciel rastauraoyi w Zabłooiu p. Her-

jubileuszu założenia Uniwersytetu Jagiallcń 
mniej za 4DOOO koron nieruohomości w tem \ skiego, który będzie obchodzonym w r. 1900, a
Towarzystwie zabezpieczyli; c) osoby nie bę- 
dąee właścicielami nieruchomości wtem Towa­
rzystwie, lecz ubezpieczające na zasadzie §. 13 
i 14 warunków ubezpieczeń od ognia, mają te 
same prawa, jak właściciele wyżej pod a) wzglę­
dnie b) wymienieni, jeżeli ubezpieczają przed­
mioty w wartościach wyżej wymienionych; d) 
członkowie Towarzystwa, którzy ubezpieczyli 
swoje ziemiopłody od gradu w wartości naj­
mniej 10.000 zlr; e) członkowie zabezpieczeni 
przynajmniej od trzech miesięcy, którzy zawarli 
układ na ubezpieczenie kapitału najmniej 10 000 
koron lub renty na 1000 koron i przypadającą 
premię uiścili. Członek Towarzystwa, upra­
wniony do głosowania w kilku działach ubez­
pieczeń, oddaje głos w każdym dziale z osobna. 
Członek, uprawniony do głosowania w kilku 
okręgach, głosuje w każdym okręgu.

Artykuł 10-ty przyjęto bez debaty, arty­
kuł 11-ty zaś dopiero po długich pertrakta- 
eyach z Radą nadzorczą. Artykuł ten oznacza, 
liczbę delegatów na ogólne zebranie: dla mia­
sta Krakowa na 6, dla Lwowa na 4, dla katde-

krakowskie Koło Towarzystwa podjęło się wy 
dania publikacji iliustrowanej, poświęconej 
dziejom Uniwersytetu i wychowania w Polsce.

Fundusz zapomogowy im. Adama Mickie­
wicza dla wdów i sierót po nauczycielach w y­
nosi po koniec kwietnia br. kwotę 7.752 zł. 19 
ot. Towarzystwo dzieli się na koła prowincjo­
nalne, których ogółem jest 13

Przed rozpoczęciem obrad uczestnicy Zjaz­
du wysłuchali w niedzielę Mszy św. w archi­
katedrze łacińskiej, poczem udano się do sali 
ratuszowej. Obrady zagaił prezes Towarzystwa, 
prof. dr. Kalina; w przemówieniu swem skre­
ślił cele,, drogi i zabiegi Towarzystwa i złożył 
hołd pamięci Adama Mickiewicza, jako tego, 
który dał podwaliny do odrodzenia narodu.

.Następnie prof. Rawer odczytał pracę 
Piotra Chmielowskiego o wychowawczych 
wpływach Mickiewicza pod względem estety­
cznym, moralnym i polityczno - społecznym. 
W  pracy tej znakomity autor zaakcentował 
najpierw zwrot Mickiewicza od bezdusznego

sprzyjać człowiekowi, który pisywał korespon- j mann Munk uzyskał od starostwa w Żywcu 
denoye do Dniewnika warszawskiego i wchodzi, koncasyę na wyszynk piwa zagranicznego. Na- 
w rokowania z jenerałem Brokiem. Ale nie mo- J miestniotwo unieważniło i odebrało z urzędu 
gąc sobie wytłómaezyó dlaczego komitet cen- J tę konoesyę, ponieważ taka konoesya w myśl 
tralny nie stawia żadnej kandydatury, wypo-1 dekr. nadw. kanc. z 27 października 1844 r. 
wiedział mniemanie, źe to „nie jest ani potrze- I. 31.716 może tylko wyjątkowo byó udzielona 
bnem, ani wskazanem, aby komitat centralny | kupcom korzennym, którzy mają prócz tego 
mieszał się do walki dwóch odłamów ludu“ 1 koneesye na sprzedawanie potraw i usługą aie- 
t. j. d® walki stronnictwa ludowego, którego | dzą°yoh gośoi. Ministerstwo spraw wewnętrz- 
kandydatem jest Stapiński, ze stronnictwem ; »y°b  odrzuciło rekurs p Munka i zatwierdziło 
stojałowszczyków, których .kandydatem jest dr. to unieważnienie koncesji. Wskutek zażalenia 
Włodzimierz Lewicki. Na to odpowiedział Buch wniesionego do trybunału administracyjnego

i przeżytego klasycyzmu do źródeł narodowego

katolicki pytaniem, po oo w takim razie istnieje 
komitet centralny, jeżeli nie ma się mięszaó do 
walki dwóoh stronnictw, jednakowo zgubnych 
dla kraju i jeżeli nie uważa za swój obowiązek 
zwalczać tyoh stronnictw.

Można zapewne w teoryi —• pisał Ruch kato­
licki — być bardzo różnego zdania o potrzebie 
Centralnego komitetu. Nie ulega jednak wątpliwo­
ści, źe jedyne uzasadnienie, jedyna racya bytu 
Centralnego komitetu wyborczego loży w tem, ża 
jest oa ciałem wybranem przez historyczne stronni­
ctwa naszego Sajmu w tym celu, by utrzymać je­
dność narodowej reprezentacji polskiej w Radzie 
państwa i zapewnić niewzruszoną solidarność Koła
Polekiego w Wiedniu z Sejmem.

Z kolei wmieszała się do polemiki Gazeta 
narodowa i wypowiedziała następujące uwagi:

Komitet centralny nie zajmował się dotychczas 
sprawą wyboru sanockiego, lecz i nie miał do tego 
żadnego substratu, starania bowiem prezydyum ko.V, ,  t  O AA /“l    1 li I . . - . t T —go innego okręgu wyborczego na 3, a dla ! życia — zwrot, który tak silnie reprezentuje mitetu co do nakłonienia jakiegoś kandydata naro-°  , 1 TCr„:__ll _ , TT \ I Pnd dOWajrO. mnrran» ___ n. _fcizląska na 2. Wniosek, ażeby z Krakowa 3 już początkowa poezya mickiewiczowska. Pod

- fr I V  1 " ■ m 1 I - __. A A  jf“ł rtlr-I i-1 1 Adelegatów było koniecznie z pomiędzy ubez 
pieczonyoh na życie, ze Lwowa 2, a z każde 
go innego okręgu po jednym, nie utrzymał się. 
Dalsze artykuły uchwalono gładko i tylko ar­
tykuł 16-ty dał znów powód do dysonansu. 
Określa on prawa członków zgromadzenia de­
legatów, do których należy 16-tu ozłonków 
Bady nadzorczej. P. Moysa zażądał, aby jedne­
go delegata wybierała Bukowina, a jednego 
obwód kołomyjiki. Projekt przyznaje jednego 
delegata dla obu tych obwodów: Bukowiny i 
obwodu kołomyjskiego.  ̂ Ponieważ wniosek p. 
Moysy uczyniony był już po zamknięciu obrad 
nad tym artykułem, przeto referent hr. Po- 
tooki oświadczył, że złoży urząd referenta,

względem moralnym, analizaJ%c dokładnie 
zwłaszcza „Odę do młodości", wskazał autor, 
iż Mickiewicz podniósł do wysokości niemal 
ewangelii narodowej konieczność wyjsoia z fa­
zy haseł i programów w fazę czynu — wresz­
cie najobszerniej zastanawiał 3to n^d trzecią 
kategoryą wpływów wychowawczych Adama, 
mianowicie polityczao-społeczną- Jako czciciel 
konstytucyi 3. maja powoływał wszystkie sta­
ny narodu do pracy dla odrodzenia, w tym 
duchu działał po r. 1831 na emigraoyi wśród 
rozbitych na stronnictwa ozysto klasowe i kłó­
cących się z 3 sobą grup wychodźczych, a naj­
silniej może zaznaczył to swoje stanowisko 
w ogłoszonym w r. 1833 „Liście do przyjaciół

dowego, mogącego wogóle mieć szanse wyboru 
w tym okręgu, nio odniosły żadnego rezultatu. Je­
śli więc komitet centralny nie postawił dotychczas 
żadnego kandydata, to co najwyżej nie do niego 
może mieć żal społeczeństwo, ale do tych, do któ­
rych komitet się bezskutecznie zwracał z zachętą 

udydowania. Gzy i ten ostatni żal mógłby być 
uzasadniony wobec istniejących w okręgu sanockim

odbyła się dnia 28 maja 1898 publiczna roz­
prawa pod przewodnictwem prezydenta senatu 
barona Budwińskiego, na której imieniem żalą­
cego się p. Munka stanął adwokat wiedeński 
dr. Edmund Kornfeld, .imieniem pozwanego 
ministerstwa p. starosta Żiwny. Po przeprowa­
dzonej rozprawie i naradzie trybunał admini­
stracyjny w myśl wywodów dra Kornfelda 
orzeozenie ministerstwa zniósł i orzekł, źe kon- 
cesya na wyszynk piwa zagranicznego udzielo­
na p. Munkowi przez starostwo w Żywcu nie 
może być dowolnie cofniętą i że takie uniewa­
żnienie konoesyi przemysłowej z urzędu moż® 
tylko nastąpić w warunkach w §. 57 ust. prz. 
oznaozonych, które jedaak w danym wypadku 
nie zachodzą. Orzeozenie to jest zasadniozem 
i może mieó wielkie znaczenie dla tych, którzy 
posiadają konoesyę na wyszynk piwa zagra­
nicznego.

K r o n i k a .
Lwów 31 maja.

Podróż namiestnika. Er. Leon Piniński udał 
się podczas świąt w rodzinne swe strony w celu 
zwiedzenia tych powiatów, w których teraz wre 
walka wyborcza na wielką skalę. Na stacyi kolei 
żelaznej w Borkach powitało namiestnik® obywatel-

istosunków, to rzecz inna. Kandydat stronnictwa stwo ziemskie, duchowieństwo i naczelnicy władz, 
chrześcijaniko-ludowogo p .  Lewicki ma cały aparat j iakoteż tłumy ludności okolicznej. Dalszą drogę od- 
agitaeyjny, złożony z ks. Sfcojałowskiego, Danielaka, ! bywał nie koleją, lecz powozem, otoczony bande- 
Kubika, Gany itd. Kandydat stronnictwa ludowego i ryami włościan. W Kołodziejówee wstąpił namiest. 
p. Stapiński ma również cały sztab, rozrzucony po j nik do marszałkostwa Zagórskich, akąd po krótkiej 
siedmiu powiatach, należących do tego okręgu, sztab f wizycie odjechał do Skałatu, gdzie nastąpiło uro- 
wiolce ruchliwy, zwołujący wiece i agitujący. Kan-1 czyste przyjęcie. Na cześó nowego namiestnika zbu- 
dydat zaś komitetu centralnego nie rozporządzałby ćowano tam łuk tryumfalny, strzelano z moździerzy

, .  .  .  W s p ie r a jc ie  p r z e m y s ł  K r a jo w y !
£ ł g d s j O i e  w s z ę d z i e  T U T E K  B I  E  M  O  J  O  W  8  K  i  E  G  O l

O d z n a cz o n y ch  d w o m a  m e d a la m i ■nslngl,
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' |J zgromadziły się liczne deputacye i władze auto­

ra aOmiczne j rziłdowe. Po audyencyach i zwiedzeniu 
en( Szkoły, odbył się obiad w Radzie powiatowej, po- 
' ' ’!zem dr, Pinińiki odjechał do rodzinnego swego 

Ciasteczka Greyaffhłowa, będącego jego własnością. 
. WiadOiHOŚCi urzędowe. Minister handlu za-
'̂|l ttfianował konrolorów pocztowych Jana Hankę w 

Pâ  Brodach na dworca i Juliana Luszczeckiego w Tar- 
■0$ Howie na dworcu, zarządzcami pocztowymi w ich 

dotychczasowych miejscach służbowych.
« r  Par Namiestnik przeniósł starszego komisarza
^  Ir. Stanisławę Nowosieleckiego z Przemyśla do Kra­

skow u; kumisarzr powiatowych: Jana Yeitzego ze
*rii® otryna do Zaleszczyk, Kazimierza Władysława Gra- 
jen1 bowukiego z Zaleszczyk do Nadwórnej, Konstante- 
rszflgo Des Logesa z Nadwórnej do Lwowa; koncepi- 
tfaustów Namiestnictwa: Henryka Adelsburg Ettmayera 
r °'z Bochni do Przemyśla, Zygmunta Karasińskiego z 
tetu Ligka do Bóbrki, Bolesława Hellera z Żydaczowa 

io Rawy, Adolfa Piaseckiego z Dąbrowej do Bn- 
czacza, kdama Mirskiego z Mościsk do Limanowej, 

M  Areszcie praktykantów konceptowych Nami mtnietwu: 
ii«J' dr. Zygmunta Padlewskiego z Nowego Sącza do 
;ffn Bochtu, Hilarego Hoszowskiego z Lokala do Zyda- 
rofl czowa. dr. Augustu Cyfrowicza ze Lwowa do No- 
ifl Vegc Targu, Edmunda Jurystowskiego z Kołomyi 
I si do Tarnopola i Adama Kryspina Słomskiego ze 
r0‘ Lwowa do DąDrowej
jgO' ślub panny Heleny Modlówny, wychowanicy 

>' p. Platona Kosteckiego, nestora naszych dziennika­
rzy z panem Marcinem Marcelim Gajewskim, odbę- 

byfdzie się we Lwowie dnia 4 czerwca b. r. o godzi- 
w kie 12 w południe w kościele O. O. Bernardynów.

»o• Dr. Zyyifiunt Aszkenazy, lekarz chorób kobi a- 
ii' tych, autor cennego dzieła „Masaż i ruchy " wy- 
yl> jeżdżą jak co roku dnia t czerwca do Krynicy, 

ą Kandydatura prof. Dziwiń jkit ga. Ze Zba­
raskiego piszą nam. że powiat ten objeżdża profe­
sor politechniki lwowskiej, p. Placyd Dziwiński, u- 
Je ji i-ąc fcię o mandat ao Rady Państwa w miej­
sce hr. Pinińskiego. Prof. Dziwinaki jest rodem z 
Binkowiec w powiecie zbaraskim Za młodu osiero­
cony, o własnych silach zdobył sobie tak zaszczy- 
-ae stanowisko w społeczeństwie i w świecie na­
ukowym. Ludność powiatu zbaraskiego przyjęła 
andydaturę prof. Dziwińskiego bardzo przychylnie, 

tnaząc w nim połączenie niezłomnego charakteru z 
niepospolitymi zdolnościami i ceniąc w nim człowie­
ka. który własną mozolną pracą tak wiele zdziałał. 
Jakże ofery inteligencji rade są z jego kandyda 
tury i spodziewają się, ż© p. Dziwiński, znający 
dobrał potrzeby ludu naszego, zaspokojenia ion bę- 
uzie szukał na tej droaze, którą sam przez całe ży­
cie kroczył, t. j. na drodze pracy i oświaty. Mowy 
kandydackie p. Dziwińskiego, wygłoszone częścią 
po polsku, częścią po rusku, odznaczały się treści- 
trością i saromnością zapewnień, czem różniły się 
od przemówień pewnycn agitatorów, wypełnionych 

jediioj’ części biadaniem nad nieszczęściem ludu, 
W drugiej obiecywaniem złotych gór, odurzonym ty­
mi nadziejami wyborcom.

Ze Strzelnicy. W  niedzielę skończyło się pa­
nowanie p. Kamienoorodzkiego jako króla kurko­
wego. Więc po nabożeństwie złożył on swą godność 
i otrzymał w darze od Towarzystwa nr- pamiątkę 
złotego kurka. Rozpoczęło się zaraz strzelanie kró­
lewskie, które potrwa do czwartku, dnia 9 czerwca.

Kara prasowa z Petersburga donoszą, że za 
artykuł, którym Petersburskie wiedomWi wykaza­
ły nadużycia służbowe, popełnione przez jednego z 
ił ó c o w  tajnych rosyjskich, zabroniono uliczną Sprze­
daż numerów tego dzienniki

Wyścigi cyklisiów. Urządzone w niedzielę 
„uzupełniające wyścigi cyklistów11 na torze tutej­
szym odbyły się znowu przy Neazczugólnej pogo­
dzie. Biegów było cztsry. W bisgu pierwszym 
t Imii.nn Handicap" (mata 5 okrążeń) wzięli udział 

pp. Krawczyk, Czużak, Lozański i Riibler, jadący 
tu roweraui pojedynczych, pp. Gustowicze na tan­
demie, a pp. Gelpi, Krupski i Mańkowski na tryole- 
ie. Nagrody stanowiły medale siebrne: „ielbi

i mały i medale bronzowe. Pierwsi przybyli do 
mety pp. Gustowicze w 3 m. i 10 sek., drugi ry- 
plet w 3 m. 16 sek., trzeci p. Krawczyk w 3 m. 
18 sek. Drugi bieg był t. z w. biegiem z prz< do- 
Wnictwem na przestrzeni wynoszącej 5 okrążeń. 
Nagrody honorowe otrzymał’ pp: Krupski, który
przybył do mety w 3 m. 30 sek., uzyskawszy 30 
pun-tow, Mańkowski w 3 m 41 sok. uzyskawszy 
20 punktów, Czużak, uzyskawszy punutów r2 i p. 
Krawczyk, Który uzyskał jedon punkt. W biegu 
trzecim- pocieszenia (5 okrążeó) o trzy m*. pierwszą 
uag-odi medal srebrny wielki p. Mańkowski, który 
przebył do mety w 3 m. 54 sek, atugą (medal 
i rebrny mały) p. Leżański, który je-mał 4 m. 1 
sek., n-secią (c edal wielki bronzowy) p. Knbler, 
W  czwartym i ostatnim biegu z wyrówi j-niem 
pierwszy jako starter pr/yoył do mety (1.000 m. 
2[/a okiążeń) p. Krupski w 1 m. 35 sek. i uzyskał 
ńaerodę honorową, drugi p. Mańkowski z wyrówna­
niem 4u m. w 1 m. 86' ’ek. i otrzymał druga nr- 
grodę honorową, trzeci zaś p. Krawczyk a wyió- 
Wnanijm 90 m. Bieg ten nazwano żartobliw e „bie­
giem amatorów wody11, gdyZ odbył się w czasie 
największego deszczu.

Possł Daszyński miał wczoraj w sali hotelu 
Beile-Yue przed czysto żydowsk im audytoryum wy- 
kiad o ruchu chłopskim w G&Jicyi. Była to jednak 
najpospolitsza w świecie mowa agitacyjna, wypo­
wiedziana z właściaą Daszyńskiemu werwą i bły­
skotliwością stylOj lecz za -azem stronnicza, namię­
tna i nu, mrgącc mieć żadnej nr«tenayi do tytułu 
oaczytr naukowego. P. Daszyński nakreślił ponury 
obraz bankructwa małjj posiadłości wiej akiej w na ■ 
Bzy ni kraju i zauważywszy, że zbliża się do nas 
sz” bkim krokiem wielka katastrofa, gdyż chłop do­
prowadzony do ruiny, zechce rznąć i labować, 
formułował akt oskarżenia przeciw szlachcie, której 
przypisał winę wszystkii go złego. Żadne ze stron- 
Mctw niepodoba się p. Daszyńskiemu — klucz do 
Serc chłopskich posiada tylko Bocyaln0 demokracya. 
Ma ona także w swojej apteczce niezawodny śro­
dek nL usunięcie wszelkich medom»gań spo­
łecznych, a tym środkiem jest — upaństwowienie 
zitmi. Okupmy ten sem. moralny spotkał się równie 
v, ohlepanem uznaniem słuchaczy.

konkursa rozpisują Radi. szkolna okręgowa 
miejska we Lwcwie nr posadę mistrzyń, ogud ,
! roebiowskiego, połączonego z 2-klasową szkołą mię 
Bzaną -m Simorowicza z poborami 880 zł. Termin 
do 6 lipca. Rady szkolno okręgowe w Wadowicach, 
Kołom. , Do.inie, Horodence, Rzeszowie, Przemy­
ślanach, Ropczycach, Żydaczuwie, Białej, Rzeszowie, 
Tarnowie i Dobromilu na kilkadziesiąt posad nau­
czycielskich z terminem do 6 lipca — Magistrat 
jaworowski na posadę weterynarza miejskiego z pła" 
oą 300 zł.: termin do 15 czerwca. — Uniwersytet
lwowski na posadę sługi etatowego dla instytutu 
iarmaitologicznego z poborami 396 złr. złr. Term u 
do 20 lipca.

Nowe urzędy pocztowe wejdę od jutra w ży­
cie w Zwiniaczu (pow. czortkowski), w Bor.itynie 
(pow. jarosławski), W Łącikach (pow. jasielski).

Historyjka fundacyjna. Pewien nieznany ofia- 
"odawer złożył jeszcze w r. 1883 na ręie ówcze­
snego burmistrza Wieunic, Uhla, kwotę 100.000 zł., 
4 przeznaczeniem na fundację, której cel miał pó­
źniej okreśnC. W Kilka lat potem ten sam anonim 
hadesłar znowu 20.000 złr. na uzupełnienie funda-
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cyi. Majątek fundacyjny doaięgnął już sumy dwu- 
kroć stu tysięcy złr. Teraz jednak donoszą, że ofia­
rodawca, którym jest podobno jeden z w iększych 

i przemysłowców wiedeńskich, wycofał cały akt fun- 
dacyiny, twierdząc, żs do obecnego zarządu mmsta 
nie ma zaufania.

Lwowfka gwina wyznaniowa żydowska ofia- 
j rowała 30 000 złr, na wybudowanie przytuliska dla 
‘ starców izraelickich obojga płci. Budynek ten bę- 
[ dz; e pamiątką jubileuszu 50 letnich rządów 'Jesarza 
Franciszka Józefa

Sprostowanie Otrzymaliśmy następująca pi­
smo: W nr. 109 Przeglądu opisano wypadek z Lu­
ciem Borysem, który w bójce zaszłej d. 5 paździer­
nika 1897 został zraniony nożem w brzuch i ode­
słany do Bzpitala sokalskieeo. Korespondent dodaje, 
że „w szpitalu jednak tak niedbale się z nim ob- 

j chodzono, że wskutek zakażenia krwi, wy wołanego 
brudnym baud&żem, Borys w cztery dni umarł k 

j Otóż ta część korespondoncyi jest zupeł.iie fałszy- 
I wa. Rzecz się tak miała. Ponieważ przez otwartą 
i ranę wypłynęły jelita, św—dkcwie zajścia zawinęli 
; je szmatami zabłoconemi i pełnemi plewy i tak po- 
f łożyli rannego na wóz, mający go odwieźć do szpi-

!tala oddalonego o 11 kilometrów od miejsca wy­
padku. Po przybyciu do szpitala, około zranionego 
dyrektc r szpitala, jego pomocnik i cały personal za­
kładowy pracował noc całą, żeby oczyścić wypad! 9 
wnętrznvści z brudu i zrobić wszystko co tylko na­
uka od nich wymagała, a antiseptykę zachowano 
aż do przesady, aby uchronić nieszczęśliwego od 
śmierci. Powodem mylnego przedstawienia rzeczy, 
krzywdzącego lekarzy tak sumiennych, pracowitycn 
i znających swoje obowiązki jest prawdopodobnie 
wywód oględzin sądoy ynh i wynik s°kcyi sądowej, 
które były dokonane przez tych lekarzy, którzy 
go leczyli i orzekli, że przyczyną śmierci zranio­
nego było zanieczyszczenie jelit szmatami, w któ­
rych te ostatnie zawinięte były. Korespondent widać 
nie zwrócił uwagi na to, że orzeczenie to wydali ci 
ram: co go ratowali i że zanieczyszczenie jelit na­
stąpiło nie w szpitalu, ale na miejscu wyp.idku. — 
Upraszam o umieszczenie tego sprostowania w a wo­
jem piśmie, aby dać zadośćuczynienie pokrzywdzo­
nym lekarzom, którry spełnili swój obowiązek jak 
należało. J, Stella Sawicki,  inspektor szpitali.

0 rozruchsch antysemickich w Kalwaryi 
Zebrzydowskiej donoszą następujące szczegóły: Już 
dnia 25 b. m. stłuczono 20 szyb i zraniono jednego 
żyda. Nazajutrz wybito 500 rzyb w domach żydow­
skich. Żandarmerya natrafiła na opór. Jeden z żan­
darmów ugodzony kamieniem w głowę, zabił swego 
napastnika. Zażądano asystencji wojska, które przy­
było w sile 130 ludzi. Na mii r.ecu zaburaeń zjawili 
t,ię starosta Franz, prokurator państwa z Wadowic 
i sędzia śledczy. Areszfcow.no 20 osób. Jeden chłop 
zabity, dwóch rannych, nadto 2 żandarmów odnio­
sło śmiertelne rany. W rozruchach brało udział 
około 2000 włościan. Pomiędzy aresztowanymi znaj­
dują się słuchacz prawa Henryk Fiałko. ’0d soboty 
pan uje już spokój.

\ W Tłustem obawiano się także rozruchów an- 
tisemicKich, które miały wybuch ; ąć w Zielone 
święta. Robotnicy grozili żydom, że zrobią to samo 
co w Chodorowie. Wskutek tego wysłano w piątek 
do Tłustego szwadron kawaleryi. Oczywiście wobec 
wojska do rozruchów nie przyszło.

Z anektbt o Glndstsnie. Jak wiadomo, wie­
lostronność wykształcenia umysłowego Gladstona 
zdumiewała nie tylko zwolenników, ale i przeciwni­
ków „wielkiego starca". Otóż pewnego razu dtraj 
panowie z arystokracji angielskiej założyli się, iż 
zaczną rozmowę, której treść będzi a dla Gladouona 
obcą. Wynaleźli tedy w jikimś starym komplecie 
miesięcznika angielskiego artykuł o rozwoju prze­
mysłu ang: siakiego w Chinach, wy studyowali gc 
należycie i podoząc jakiegoś obiadu zaczęli o przed­
miocie artykułu rozmowę. Gladstone widocznie zain­
teresował się rozmową, bo uważnie słuchać zaczął. 
Wreszci jeden z należących do zakłada, zwróci! 
się z zapytaniem o jakiś szczegół do Gladstona, są­
dząc, iż minister przyzna się wprost do niezLajo- 
mości tematu. Gladstone pomyślał chwilę, a potem 
rzekł: „Za pozwoleniem, moi panowie, pozwólcie, że 
pomyślę trochę, bo muszę sobie przypomnieć szcze­
góły. Mówicie właśnie o artykule, który przed trzy­
dziestu laty pisałem do Cintury...“ — Jesszezo ane­
gdota : Podczas rozpraw nad bilem irlandzkim re­
porter jednej z gazet niemieckich stenografował 
mowę Gladstona. Między innami ustęp jeden brzmiał: 
„ We hav.i burnt our boats and destroyed our brid- 
gts (spaliliśmy nasze okręty i zniszczyliśmy mouty 
za sobą)11. Dziennik, chcąc się pochwalić żródlowo- 
mi informacjami, przysłał Gladetonowi numer dzien­
nika, w którym zamieszczona była korsspondeneya 
z Londynu. Można sobie wyobrazić zdumienie pre­
miera angielskiego, gdy, zamiast powyższego ustę­
pu, wyczytał: „  We have burnt our boots and dt- 
stroyed our bneches (spaliliśmy nasze buty i zni 
szczyliśmy nasze... insksprimable). Reporter nie­
miecki, nie bardzo pewny pisowni angielskiej, w ten 
i osób wyotenografował zdania Gladstona.

Samobójstwo W szpitalu. Onegdaj rzuciła się 
z okna drugiego piętra oddziału położniczego lwow­
skiego szpitala powszechnego zarobmca, 36-letn,« 
Chaje Muudttock i po kilkugodzinnych męczarniach 
umarła.

Najbardziej Iiygianiczne oświetlenie, mające
dużo zwolenników wśród uczonych spucyałi tów a 
szczególnie zalecane przez francuPKi, czasopismo 
La science illustree dla naukowych zakładów, otrzy­
muje się z odpowiedn: odbitych promieni, pocho­
dzących z jakiegokolwiek źródła Światła, Wszystko 
polega na tem, aby z pomocą reflektora skierować 
światło na sufit lub ściany mieszkania.

Profesor Caspar z Liege w r. 1881 pierwszy 
wykonał następujący eksperyment: umieścił ou lam­
pę elektryczną nad wklęsłym reflektorem, skupiają­
cym całą siłę światła na suficie. W r. 1885 Szu- 
kert zastosował ten sposób oświetlenia w jednym 
7 naukowych zakładów w No ymberdzo. W r. 1888 
Erisman w Moskwie próbował zaprowadzi' takie o- 
świetlenie we wszystkich naukowych zakładach; 
nakoniec w r. 1889 Renk i Me nning wykonań du­
żo prób w tym k’6runku, uwieńczonych świetnymi 
rezultatami. W ostatnich czasach propagują oświe­
tlenie zapomocą odbitych promieni niemieccy uczeni 
Kerdunnrar i Prauinitz, którzy pierwm zaczęl sio 
posługiwać do tego celu światłem. Auerowskiem. 
Um eszczają oni lampę Auera ze spirytusem w głębi 
abażuru, mającego formę stożka przewróconego węż­
szym końcem w doł; abażur ten jest tzklauay, Ko­
loru opalu i służy za reflektor, skiarowujący pro­
mienie światła na sufit.

Taki sposób oświetlenia może »:-j na pierwszy 
rzut oka wydawać dziwacznym i niedo. twcznym; 
wystarcz, jednak byó kilka minut w pokoju, oświe­
tlonym W ten sposób, aby przekonać się, ze światło 
to jest zupełnie wystarczają-e a w najwyższym sto­
pniu przyjemne dla oczu. Tedną z głównych zalet 
oświetlenia zapomocą odbitych promieni jest jego 
zadziwiająca równomierność, wskutek czego w izbie 
nie ma żadnych ostrych cieni. Hygieniśc uważają 
dlatego ten sposób oświetlenia za najbardziej pożą­
dany i to nietylko w naukowych zakładach, lecz 
w kaidem prywatnem mieszkaniu, przyczem według 
badań optyków wystarczają zupełnie lampy naftowe 
o sile 10 świec.

Zmarli. W Bolechowie Hermina z Brosenba-

chów Niżuikowa, nauczycielka szKoły ludowej. — j Grac 31 maja. W  czasie świąt odbyło się ADWOKAT
, W« Lwowie Anna z Fifizfoowiczów Barańska, wdo- fu zgromi dzjme studentów ze wszystkich nie- f i  m  j r  ■■ 'W łww gZr I  fR łU łl

mieckuh uniwersytetów w Austryi. które z w o- * ł i U S I W I U  ■ i f f l i H I C Swa po rarządcy magazynów wojskowych, łat 70.
Stan powietrza. T. o g. 8 rano + 14 , w poł. 

-f- 13 R. Bar. 752. Spada Pochmurno.
Mila propo yc a.

— Czy nie prawda, mężusiu, jak to było przyje­
mnie, gdy korespondowaliśmy z sobą jako narze­
czem ?

— Rzeczywiście.
— A gdybyśmy to samo powtórzyli ?
— "W jaki sposob ?
— W ba’ dzo proaty : Wyślij mnie do wód, a sam 

zostań w mieście.
Logika-

— Co musimy uczynić przedtem, zanim nam grze­
chy naeze z o s t a n ą  przebaczone V

— G zeszyć, proszę księdza katachaty.

Repertuar tea*ru. DJś we wtorek ostatnie 
przedstawienie przed wyjazdem do Krakowa „Ko­
lega Crampton11, komojja w 5 aktach Gerharda 

| Haupcmana, z p. Chmńlińckim w roli tytułowej.

| Literatura i sztuka.
[ * Z teatru. Praedstawione w sobotę dwie nowe
| jednoaktówki polskie nie wzbogacą ani repertuaru, 
afii literatury dramatycznej. „Szarada" p. Grabow- 

i skiego, którego nazwisko spotykamy po raz pier­
wszy ns afiszu, jest jakąś klejonką, przypominającą 

i dyalogi Ollendoria Utwór zaś p. Przybył-,kiego p, t, 
! „Pokój zawarty," zdradza w kazdem słowie, że pi- 
| sał go autor z wielkim talentem, ale swoją drogą 
i nie przysporzy mc listka sławy. W komedyjce 

chodzi o chmurkę która wypłynęła na pogodny ho- 
j ryzont małżeński z powodu że małżonek zanadto 

nmizgał się na prawo i na lewo, a małżonka była 
■ dość zazdrosna, Nat tem tle zbudował autor dość 
| wesołą drobnostkę, w której stara poczciwa ciotka 
| godzi powaśnionych małżonków. Iks Ypsylon.

łauo oelem porozun Aria się, jak postąnić mają 
st' denoi w obeo zdegradowania kilkudziesięciu 
oficerów rezerwowych za udział w demonstra- 
cyauh na pogrzebie zabitego robotnika Ritt- 
nera. I) oh walono, że wszyscy studenci Niemcy 
piastujący szarże ofioerow rezerwowych powin­
ni złożyć tę godność.

G*ae 31 maja. Służbę policj jną w mie- 
soie pełnią żandarmi, mianowicie ao każdych 
dwóch dawnych po1iCvantów miejskich dodano 
jednego żana,°.i ma i takie z trzeoL osób złożo­
ne patrole kursują po mieście. Liozba żandar­
mów, których ściągnięto do pełnienia służby 
policyjnej w Graca, wynosi 250 Spokój w mie­
ście panuje zupełny i cczywisoie w obeo tak 
energicznych środków przedsięwziętych przez 
rząd naruszony nie będzie.

Libarec 31 maja. Odbyło się tu zgroma­
dzenie reprezentantów 151 gmin niemieckich, j 
na którem uchwalono załozyó związek miast 
niemieckich w Ozechach i przyi-to projekt sta- j 
fur,u tego związ ku. Zarazem uchwalono prze- j 
?łaó byłemu burmistrzowi Gracu d-rowi Gra- 
fójWi telegram, wvrażająoy ubolewanie z powo­
du rozwiązania tamtejszej rady miejskiej.

Rzsm 31 moja. Z prowiuoyi bolońskiej i ' 
k;iku innych nedchodzą doniesienia, że agita­
torzy so jyalistyczni uwijają się po wsiach i na- 
mav’iają robotników rolnych do urządzenia 
strtjku w czasie żniw. Z  tego powodu polecił 
minister wojny komendantom korpusów w za­
grożonych prowincjach, aby zorganizowali przy 
wszystkioh pułkaoh osobne kompanie z żołnie­
rzy ze stanu wieśniaczego, których w razie 
potrzeby moznaby użyć do robót w polu.

Mtdyulan 31 maja. Sąd woianny wydał 
wyrok na 13 robotników ze wsi ADbif,tagras30, 
którzy stawi! opór karabinierom i jednego 
z nich skaleczyli. Wszystkioh skuzauo na wię­
zienie od roku do 71/, lat.

Lon yn 31 maja. Z Wej-ha weju donoszą, 
że w piątek opuścili forty tamtejsi ostatni źoł-

C z ę ś ć  e k o n o m i c z n a ,
Wleereń 28 maja. , _ _

(Z). Zazwyozsj wywołuje każda przerwa ] nierze japońscy, a obsadzi fi je maiynarze an- 
; świąteczna w obrocie giełdowym zniżkę, tym j gielsey Japońozycy zabrali wszj rfckfi armaty, 
’ razem atoli odstąpili spekulanci od tradyoyjne-1 jakkolwiek postanowiono, że mają oddać wa­
go zwyczaju i właśnie w przoaedniu dwudnio-1 równi? w takim stanie w jakim s\ znajdują, 

jwej pausy mieliśmy dosyć pokaźną zwyżkę. | Paryż 31 maja. Lrumon! i inni posłorn^
| Przyrn saó ją nałoży wyłącznie wpływowi taigu algierscy przybyli tu wczoraj wieczorem Na

otwo zył kanoelaryę w Żu-awnie.______

ŚprcyaUsta .thorńftTwannrys^nyćh, skOrnyob 
na»7f}du noRzowogo i plciowegw

D r ,  A l b i n  P a d a l e w s k f
b. lekara ne klioikłch woni*. wWieaniu Bsrllrf, I u

O p e ^ s . t o r
Ord. prsy a> Aksd-nJcWrj 1- 3 od 10—12 i od 3—5.

.• WBM'W » -i n — — nu mu *—** — i
Pomiędzy naturalnemi wodam sẑ zawoweini zajmuje

• S S l o r f s k a ,
_i ^  1 A # *  Ł^ '" aikahczna szczawa 
j i  o dluą ara liz na?zycl. pierwszych p o was 

ja k o ś  ciowo naczelne miejsce.
Głóumy skład we Lwowie: E. Mendrochowicz.

Rok założenia 1858
Dom bankowy i kantor wymiany 

pod firmą:

AUGUST SCHELLENBERG I SYN
Lwsw, nL Karola Luo^ika L i w  gmach a dy 

reicyi g&łic. Tow. kred, ziemsjdego,
polec* P r o m t i s y  do ciągtieni* 1 czerwca 1893 
na losy państwowe z roku 8 6 1 po złr. 5.75 wraz 
ze stemp.eai a wzg>dnie na polówiri tych losów po 

złr. 8.5Ó wraz ze stemplem 
Główna wygrana złr. 1-50.000 a względni* połowa. 

Losy na sp ła ty  m iesięczne 
poi jak najkorzystniejszymi warunkami.
Wydawnictwo gazet” losowań „Nadziej*0 prr- 

tBirtmtr roczna tir. 1.70, ipa nrowincyi tir 1.39.

berlińskiego. Do wczoraj żywiono w Berlinie 
\ obawę, że zanosi się ns strajk górników w ko­
palniach niemiec iich i dlatego usposobienie 

: giełdy było nie^d scydowane, dziś jedaak oba­
wa ta zniknęła i właśnie w górniczyoh akcyach 

•j nastała ogremna hau":a. Powodem jej były 
, znaczne zamówienia cJa pruskień kolei pań- 
j stwowyoh i dla kolii rosyjskioh. Na naszym 
targu zwyżka była dziś prawie ogólna, stosun- 

i kowo najsłabiej był jesacze dyseonowany targ 
i rent. Już po zamknięciu obrotów rozeszła się 

iw sferach giełdowych pogłoska o wrzekomem 
zwycięstwie odrtetionem przez Hiszpanów, 

j Wiadomość ta nadeszła jodnak tak późao, że 
[ nie mogła już wywrzeć wpływu na tendencję 
| targów pieniężny oh.

Ostatnia nutowsoia:
Kred,/ty anst’'. 361‘—, ^ęgiirakii 399 50,

~ Bankveroi-

Lwów 31 maja. (Z Izuy handluwej).
AJktrT* aa sstubę: Kolej gal Kar:1 i Lndwikr 300 

*1. eł k 370.50 do 213.50. JKolej Lwowsko-Gzerii.-Jasaka 
jm 200 ił. w. a. 292 00 do 297.09 Binku hyp iecanegr po 
§f>0 ri. t  i. 890.-— do 400.—, Akcy* gribara1 w Kaeur- 
wse po 200 sl. w. a 20<i.— A- 210.—. Tow. h dowy wr- 
rcaów i Sł.ioŁt 257.— do 261 —.

Liati aosiawae aa x00 ał Ba"bu hipot. gaW- 
5 proc. Iol. w i,G l»t a i f  proo. pre. , 116.5° Je 111.29 
4 i pół proc los. w 50 lat 100aO do 10110, 4 proc. Io* 
w 0 la* 96 5u do 07 20 Łarku zraj. 4 i pól proo. loi w 
51 lat. 101.00 dr 101,70, Banku krai, 4 proc. los. w 67 lat 
~~.90 dt 30.7), Iow. kred. gai. ateńskie 4 pa, l (lemirya,dworcu kolei lyońskiej zebrało się na ich po­

witanie mnóstwo ludzi i urządziło im owacyę. ) 37.6) ao 98.30̂  4 pnu. ie ar 41 i pó. lataaa 97 8 '"di. 
Aresztowano 5 oiób. Irzed lokalem reJakc-yl 
antysemickiego dziennika „Librę Parole" ze­
brało się w cbwil”: przybycia tem Drumonta 
również mnóstwo ludzi, i wywiązała się bójka.
Jednego z jej uozestników aresztowano.

Londyn 31 maja. Nowojorski korespondent 
Ttmesa donosi temu pismu, ża upoważniony

98-50, 4 proc. los. i  bS ł*t ub.60 do 97.30
V  ii ag. i* 100 zł.. Gal. fund. propinacyjaego 4 pro. 

98 40—09.10, Fokomuskiego fund- prupin. 5 prec i02'75 
do —.—i Kom. Banku krą;. 5 proc (II emisji) 192.50 do 
000‘— Kolejowj ‘okains Banku Krsjuwego 4 proceLtnw- 
pe 200 koro_ 97.50 do —.—, P:iy<r±5 krsj. 6 proo. 192 00 
d«. —,— .  4 proc. a 1893 r. 98.00 du 58.70, 4 proc. po 2vu 
koron, s 1893 roku 96.30 do 97.00.

<S ©Knot J Dakaice«a~sld 5.61 do 5.71. Napoleondo
papiorsw* j.27’50 ći 126 50 JOP » trel , ieuieckioh 68.60 
do 59.- '

^ugloDKnki 157*60, Oniony ‘297 oO, E-asysioi- Wl.
i m  269 50, .Landertanki 229 29, Ludwiki 211-50, ! pruski Henryk, złożył wizyty naczelnikom 

jzendowieikie 294*—, EibetuAia 263’25, Eerita | władz i obejrzał posiadłości zajęte przez An- 
pŁpiiro wa 101'95, srebrna 101 80, auscryftokŁ . glików.

| 121'20, austr. rentą wal, kor. 101-35, wę-1 Saint Etienns 31 maja. Prezyuent Faure
! giorska słota L20-95, wigierska rento wal. kor. miał na bankiecie tufejszej izby handlowej mo-
99.20, dikat 5-85, 20 fwiKOwka 9-541/, , rafcrki wę, w której przyrzekał, że rząd popierać bv  

! 11'77—,  rublo 1-?73|,. dzi« ze wszystkioh sił starania o rozwój fran-

je3t do oświadczenia, iż rflgdy nie prowadzono | 3.49 do 9.59. l ółkrmmł 9.48 do 9.51. Bubel .osy jak' 
żadnych rokowań 00 do zawarcia aliansu mię- -— i— — mc-sn iais f*i i«a as bo
dzy Stanami Zjednoozonymi a Anglią.

Waszyngton 31 maja. Między Stanami 
Zjednoczonymi a Franoyą zawarto układ han­
dlowy, oparty na wzajemności, który wchodzi 
w życie z dniem jutrzejsi yw Rokowan a o taki 
sam układ toczą się z Anglią i są prr wie na 
ukończeniu.

Wejhaiwej 31 maja. Przybył tu książę 1

RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH
cbowiąziijący z dniem 1 mą,a 1898 (czas 

śridkowo-enropeidkl).

Ceny 2‘ooża Wiedeń 28 maj* Pszenica na [ cuskiego handlu zagrt tucznego i zwalczenie 
maj-czerwiec i2'80—12 92, na jesień 9 95—10; | obcej konkurenoyi. Nadto rzekł Faure, że rząd 
isyto na jesień. 7.67—7'70; owies na maj- j stara się jsilnie o zdobycie ważnych rynków 

! ozerwiei 7'55; na jesień 6-04—6 06; kukuru- zbytu w Rosyi i Stanach Zjednoczonych. "Wie­
dza na maj-ozerwieo 5 59—6-62, ns, iipieo-sier-1 czorem powróoił p. Faure do Paryża.

|piiń 659—6 64; rzepak na sierp eń-wrzesiuń C rsKia Si ło 31 maja. Car przyjmował 
i 13'15. Spirytus 2110—2130. (Przeciętna oena j wczoraj ambasadora f-amuskiego hr Moatebel- ,

lo nt. audyenoyr prywatnej, carowa zaś przyjęła j 
hrab'nę Moatcbello, Następnm przyjęli carstwo | 
emira Bu chary, który złożył im wspaniałe po- 5 
darunki. Dla cara ptzywipzl emir dziewięć ko- I 
ni. Car nadał emirowi wysoki order z bryian-1 
tami 1 swoim portretem i mianował go atama-

! z całego tygodnia 2115—2135).

Telegram/ Przeglądu.
Woj,.a hiszpsnUko-a'oorykańska.

Madryt 31 maja. Od awóoh dm nie przy- nem kozahó”  
niosły dzienniki tutejsze żudaej ważniejszej | Rewel 31 maja. Stryj carski, wielki książę 
wiadomośoi z teatru wojny. Zapytywano je- [ Włodzimierz był wczoraj na bankiecie, danym 
dnego z najwybitniejszych redaktorów tutaj- J przez szlachtę estońską.
szyoń, jaki jest powód że publiczność może j Cetynia 31 maja. 'Lsiążę bułgarski Fe- dy- 

; w zagranicznych dz.eiinikaoh znaleść nierównie f nand przybyć tu ma 27 ozerwca w odwiedziny 
1 więcej szozegótow o wypadkach wojennych do księciu, Mikołaja, 
aniżel w pismach hiszpańskich, a redaktor « 

i ów ^odpowie! sial : „Prasa hiszpańska daje do­
wód prawdziwie wzniosłego patryotyzmu tem,

! że umie milczeć. Może wyrządza ona tem oj- 
| ozyźnie równie wielką usrngę jak oi, którzy 
‘ nastawiają swą pierś na kule nieprzyjacieiskie".
| —_ Także rząd milczy uporczywie. Na sobo- 
tniem posiedzeniu kortezów stareno się i«ter- 
pelaoyami wybadr.ó, cę się ddeje na wodach 

I kubańskich, ministrowi- wojny i marynarki 
odpowiedzieli jednak krótko, ts. ostatnie depe­
sze są dosyć pomyślne, ale nie czas jeszcze 

.podawać ich do wiadomości, trzeba zaczekać 
na depesze urzędowa. Zdumienie wywołało 

1 ośw.;adezenie ministra marynarki, że eskadra 
rezerwowa pod wodzą .dmir&ła Camary wy-

jpłyięła wprawd- ie z Kaayxu, ale tylko dm H _______ ,
| idcyoia manewrów na morzu i za kilka dni świdrygi.łło z Błoni. Roman kniaź Puzyna z Ph- j
, powrom. , Zakrawa to na żart , jednakże ani i7k. Hieronim hr. DeKa Scala z Bukowny. Prof. I
prasa ani porlcment nie nalag iJq na rząd, a ly  glmnaz. um Alekc Radecki i J. iossowicz z Prze-

; dał bliższe wyjaśnienie. myśia. U L  LiniIk i ka. Józei Watorek z T~ owa.
] Waszngtun 31 mija. Depaitament mary- j Kaz. Gwiaberg z Sianiimwowa. Karol Kunz i Szy-i 
; narki nie otrzymał do wozor. j zadum urzędo- i mon Matusiak z Krakowa. Fdm nr. Dziedoszyck? ! 
, wej wiadomości, jakoby przyszło do walnej | z Izy(jor^^ ti Bogusław Cieński z Łoszniowa. Piotr 
j bitwy między flotą admirała Ceryary a eska - | s b srski 7 Krakowa Aleks Wamewski z fetare, 
i drami Sampsona luo hbhieya. O-itatma depesza „ 0 SlaTn. Mierosław Trnov32Ky z Wiedma.
? Sohleya donos* tylko, że aumiral i*/erve '\ wciąż  __________________ — — ------------ -------

H  f i  ■ -  '  HOTEL EUROPEjSKi.
A L B E R T  S EKO W R O N  

Lw ów  —  F la e  M aryack :.
Przyjechali dnio 31 m&„ W. Muszyńska

HOTEL IMPERIAL.
■pierwszorz l̂ny hotel, restaurheya i kawiarnia 

Lwów — ulica. Irsiecie/o Maja.
Prsyjechali dnia SI maja. S. hr. Groeholski- 

z Kłodno. O ńr Harraeh i F. R. Falkowicz z Wie • 
dnia. K. Macewiez z Gli lik-Sreć uy. J. Abranowicz 
z Wróblik. A. Stojowsk’ z Wel*. E. Pfeiffer z 
Karlsbadu K. W. Charłampowicz z Starzysk. S. 
Kornmaun z Germakówki. Dr. R. Laudau z Kra­
kowa. Z. Smrcneim z Berlina, Józef Mołof z Gor­
lic. R. Reszetar i F Knhster z Tryestu.

HOTEL ŻUR/.A
Lwów — Plac Maryacki.

Przyjechali dnia 31 maja. Książę Stamsław ;

ł*ocli S

jeszcze znajduje się w zatooe Sart Jago de 
Guba.

| Nowy Jork 31 maja. Do dzienników tutei- 
szyoh douoszą, iż adm-’rał Ocrirera wysadził na 
ląd w Sant Jago de Guba wiele aział, ogromne 
zapasy amunicyi, 20 tysięcy karabinów i 800 

■ żołnierzy artyleryi i inżynieryi.
Ooliczają, że dotychczas Stany Ziedno- 

iczoue w ylały na wojuę z górą B?. 1 milionów 
I dolarów.

Madryt 3J maja. Dspesza z Hawany do- 
i noszą, ża w Matanzafie^aresztowano awóch 
|obywateli angimskish, którzy choieli tam wy­
lądować. Są oni sprawozdiwoam pism umery- 

1 kańskich.
fliądryt 31 maia. Pułkownik Gortijo, który 

znajdował się w niewól- u Amerykanów i wy- 
I mieniony został za pojmuiych przez Hiszoanów 
dziennikarzy ame -ykańskich, opowiada, że A 

i merykaaie obchodzę się ' ardzo źle z jeńaami

Nowosiótoi. A- Guirard z Waiszawy. B Danauer 
z Rzeszowa. X. Górski t  Krakowa U. Bogusz z 
Wołyni» W. Korostyński z Sokala. J. T. Wydźga 
z Potu szyn

h o t e l  F R A F C U S K I
we Lwowie, plao Ma-yacki 

w  nowym zarządzi*, zupełnie odnowiony 
• (F. 6. Proksch)-

Przyjechał’ anm 31 maj*- Hr. Ksawery Za­
moyski z Mołoczki (j- 'ty1-) K. Wołkowski z So­
kala. K. Wojnai z feyiŁla. Rotmistrz Kunztr z 
Uzernowi.ee Profesor Wróbel z Czerniowiec, Poru-

po sp  | o a o b .
p r z y ch . o g*dz.
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H a  L iw ow c:
Z P o d w o ło ? z y s k  na  d y rorca c  P ® d za m ce e 
Z  P od w ołtfczy a k  aa  d y r o n e o  f ló w n y  
Z  K ra k ow a  (W ie d n ia ,  B e r lin a , W ro c ła w ia , W a r- 

iz a w y ) ,  e O rłow a , O h a b ó w k i, p rzea  iU e ia ó w  , 
z  S a m b o ra  p rze*  P rze m y śl 

Z  Ic fca n , (H u ia a u n , t fu k o w iu j ,  H naiatyna i K ałuBŁ*) 
Z Z im n e j w # d y  od 8 m a j*  do 11 w rześn ia  
Z  J a n ow a
L T a rn o p o la  i  B ro d ó w  na d w o r z e c  P o d z a m cz e  
f e  S o k a la  i R a w y  r  o*  k i o j
Z  Ł a w o c z n e f*  (E eaa in , K a łn sza , O h y rew a  i S try ja }
Z  T a rn o p o la  i B ro d 4 w  n a  d w o r z e o  g łó w n y  
Z  K ra k ow a , (W io d n ia , B e r lin a , W roo ła w ia  W ar- 

sza w y , a O rio w a , P e a z tu ) O hyrow a  
Z Ick a n , z S u cz a w y  
Z  J arosław ia  
Z  Jan ow a
Z  K ra k ów * , (W ie d n ia ,  C h a b ó w k i, i N . S a c z t )
Z e  S k o le g o  i S try ja , K a iu sza  i O h y row a . - 
Z O ze rn io w ie c , (R u m u n ii , H usiatyna i K a łu a za )
Z  P o d w o ło o z y s k , B r o d ó w , K o p y c z y n ie o ,  H u sia tyn a , 

na d w o rze c  P o d z a m cz e  
Z P o d w o ło o zy e k , B r o d ó w , K o p y c z y n le e , H naiatyaa , 

na d w o r z e c  g łó w n y  
Z P o d w o ło c zy sk  (K i jo w a ,  O d e ssy ) G rzy m a ł*w a , 

K o za w y , B r o d o w , na  d w o r z e c  P o d za m cze  
Z P e d w e łe c z y s k  (K ijo w a , O d ts s y ) , G  zy m a le w a , 

K e z e w y , B r o d ó w , na  d w o iz e o  g łó w n y  
Z I ck a n , (R u m u a ii,  V o s u w y )
6  S ok a la , B e łż ca  i L u b a cz o w a
Ł K ra k ow a , (W ie d n ia ) ,  W ieH cak i, O rłow a , R o zw a  

d ow a , N a d b rzez ia , S a m bora  i  O h y rsw a  p rze *
P rzem y śl

Z  J a n o w a  o d  1 m a ja  d# 31 m a ja  w ł. i #d 16 w r z *  
śo ia  do SU w r z tś u ia  w ł.  c o d z ie n n ie , e d  l c z a r -  
w os  da 15 w rześn ia  ty jk *  w  św ięta  i  n ie d z ie le  

Z  p r z u c h o w ic  o i  8 m a je  da 30 c z e r w c a  w ł, i od  
16 sierp n ia  da 11 w rze śn ia  w ł ,

Z B r z u c h jw ic  ad 1 lip c a  do 15 s ie rp n ia  w ł .
2  K r a n o w a ,  (W ie d n ia ,  k r o s n a ,I w o n ic z a ,  R y m a n o w a  

8 a n o k a , Jaała p rzez  R ze sz , i R a w y  r. p rze z  J arosła w  
Z  J a n o w a  ad  1 c z e r w c a  da 15 w rze ś a ia  w ł,  ty łk a  

w  dn i p o w sz e d n ie  
Z  K ra k o w a , (W ib d a ia ,  B e r lin a , W r o c ła w ia , W a r ­

sz a w y ) W ie lic z k i ,  R a w y  ru sk ie j p rze z  J arosła w  
Jas ła , K rosn a , Iw o n icz a , R y m a n o w a , M eze- 
L & b orcza  p rze z  P rz e m y ś l 

Z  p o d w o ło c z y s k  (K i jo w a ,  O d e ssy ) B r o d ó w , K o p y - 
c z y n ie o  na  d w o r z e c  F odn a m oze 

Z  Ick a n , (R u m u n ii , S U b e d y  r ., H usiatyna, K o io w y )  
Z  P o d w o ło c z y s k , (K i jo w a ,  O dessy, B ro d ó w , K o p y .

c z y n ie c  n a  d w o rse o  g łó w n y  
Z e  B h o leg o , S try ja  i O hyrow a  
Z  Ł «w o*zn eg c»  (B o o a tn )  S try ja  i K a losza

tu? L w otci :
D o  K ra k o w a  (W ie d n ia )  O h y re w a , S a m b o ra , R o a - 

w a d o w a , N ad brzezia , S a n ok a , R y m a n o w a , I w o ­
n ie ”;*, F ro a a a , R a w y  ru sk ie j 

D e  Ł a w o c z n e g o  (M u n k a c i* ,  P e s z tu )  O h y row a  
D o  P o d w o ło c z y s k , B r o d ó w , P o d w y se k ie g #  z d w . g h  
D e  I c k a n , J asa , B u k aresztu , K e z o w y , S u ca a w y  
D o  P o d w ó ło c z  , B r o d ó w , P o d w y so k ie g o  z d w . P o d a . 
D o K ra k o w a  (W ie d n ia ,  W ro o ła w ia , B e r lin a )  R o » .

w a d o w a , N a d b rze z ia  
D o  K ra k o w a , (W ie d n ia ,  W a rsza w y , B e r lin a ) , S a n o ­

k a , O h y ro w a , I w o n icz a , L y m a u o w a , Stró&ugo i 
d o  PeBfctu

D o  S k o le g o , H re b e n o w a , K ałusza  i  O h yrow a  o d  10
lip*:a d# 31 s ierp n ia  w ł.

D # J a n ow a
D o P o d w o ło c z y s k , B ro d ó w . E o p y o z y n ie c , H tuU tyu a  

P o d w y so k ie g e  z d w o r ca  g łó w n e g e  
D o  P o d w o ło c z y sk , B r o d ó w , P o d w y s o k łe g o , K o p y  c z y .

n ie c , H usiatyna ® d w o rca  P e d z a m c ie  
D o  B e łż c a ,  R a w y  r u s k ie j ,  S o k a la  
Do I c k a n  (J a a s , G a ła c u , f la k a r e s z t u )  K o s o w y ,
D o  J a n o w a  od  1 lipca  d# 15 w r ^ e a n u  ty U #  w  n ie-l 

d z ie lę  i  ś w ię ta  
D o  P o d w o ło c zy s k ., B r o d ó w  z  d w ó r  a g łó w n e g o  
D o  P o d w o ło c z y s k , B ro d ó w  * d w o i ca  P o d z a m cz e  
u  o B r z u c h o w io  ty lk o  od 8 m a ja  d t  11 w r z e ś n ia  w ł. 

w  n ie d z ie le  i  ś w ię t a
D o  U teru iow ieo  (R u m u n ii ) ,  H u s i^ iy u *  . K ałuas* 
D o  K ra k o w a , R a w y  ru s k ie j, Jasła  i  (J h a bów ki 
D o  Stry ja  
D o  J an ow a
O e Z im n e j w t d y  o d  8 m aja  da U  w -z o ś a la  w ł,
D o  B r z u ch o w ij  o d  8 m<»ja d o  11 w rześn ia  w l.
Do J a ro s ła w ia , S »m b o ra

D o J a n o w a  o d  1 cz e r w ca  d# 15 w r z e in ia  w ł ty lk e  
w  d n i p o w sz e d n io  

D o  i^ k a n , R a d e  w ie c
D o  K ra k o w a  (W ie d n ia ,  W a rsz a w y , W r o c ła w ia ,  B e r -  

U u*, P e s z tu )  O rło w a  p rze a  T a r n ó w  
T a rn o p o la  z  d w o r ca  g łó w n e g o  

D© Ł a w o o z n e g o ,  S try ja . O h y row a  f K a łu s a  
D o  S o k a la , R a w y  re sk ie j 
D o  T a r n o p o la  z d w o rca  P odzam cm e 
D o  J a n o w a  od  i  m a ja  do 31 m aja  i  od  16 w rześn ia  

do  30 w rzeaaii* c o  d z ie ń *  i a, o d  1 c z e r W0a do  ló  
w rześn ia  w n io d z ie l e  i św ięta.^

D o  I c k a a  ( R u m u n ii)  H n a ia ty n * , R a łu s z a )
D o  K r a k o w a  ( W ie d n ia ,  W a r s z a w y  i  B e r lin a )  C h a ­

b ó w k i, R o z w a d o w a , O h y r o w a , R y m a n o w y  i w o . 
n ic z a ,  S a n o k a  i  J a sH  

D o  P o d w o ło c z y s k , B r o d ó w , K o p y c z y n ie o  i H a t !* -  
t y u a  z  d w o ro a  g łó w n e g o  

D o  P o d w o ło c z y s k , b r o d o w , K o p y c z y n ie o  i  H u s ia tT . 
n a  s  d w o ro a  P o d s a m o * #  J

Uwaga. Czas środki.wi-euripejaki różni się od czasu 
U  . r  i  q  r r  , {lwowskiego o 36 minut. Godz. 12 czasu środkowo-europej-czmk a. Larato-i z węgier Por. S. Kohn i por. 8ki róswna S1R ^<h. 12-56 podług *eg»ru lwowskiego.

„ _____ ____■ ■  . . _______ , _____ _E. Wioń z Czech. Porucznik A. Edler voa Tepser Nocne godziny od 6 wieczorem do g 5 m.u. óihrąna
; hiszpań Bkimi. O tem zawiadomił Cortijo amba- z Rawy ruskiej. J. U Blotuicki z Zawady. Państwo : obj jte są tłt stemi ramkami. — Biuro informacyjne c k.
eadira francuskiego w Waszyngtonie, który zro-1 Ostrowscy z Tarnopola. P. J. Prerowski ze Sono-) t'?'’ 8 L (-H°Łel

| bit rządr>wi 8tauów odj owiednle przedstawię- dniry. R  Krieg^baberowie z Iwaczowa, H. Roggy j dafe wszelkiego rodzaju bilety jazdy i Szkłady
J me, ale dotychczas bez rezultatu. | z Wrocławia, h. Pcllak z Wiednia. St. de Lavaux « formacie kieszona:owyni.

1 z żoną z Wiednia. j -------------- -

Odznaczona w r. 1894 honorową nagrouą c. k. Mi 
nisterstwa handlu

t l i S K T U i i  do krycia dachów 
Szeligl-Łyszkiewicza, inżyniera 

Ł v  e  w, ulica 1%  H arcin* 40*

stanie do izohwaAl iallo . ą masę w gorącym 
ni* murów ftmdai tentowyii. 

le k tu ro  ulepszoną ogniotrwałą do kry- 
da dachću ftamahóu, rola 40 aottor
□  o( S di. «  ł  rl. IQ ai

•*fa! • i-re elastyonac p ły t ł IsolaoiJne. 
L ek  asfaltowy Świecący *5« ;r» irwaeJS

oachó« tekturowych, itksa i draowt 
*m «łn r nsłalaką, beraeoua

Fabryka osusza asfaltem najbardziej ziTTUgoconr iciaay 
w mleszKankcn, Ni-.czj gorącyn asf dten grzybek drc imy. , 

i  abrykc. wykon; „ ’ p« i -źnJ pokrycia dacaoi
tokta «u "CM reparacyj tych**. Długo1-  i trwałoti pQI# 
■ aa de.



4 PRZEG ŁĄ D  a cuMa l Ezerwcs isye.

b;
o w ł a s n y c h  s i ł a c h

P O W I E Ś Ć
przez

ID,  G E E A B 3 D _
Tlómaezyla z angielskiego Zofia baronowa Hartingh.

(Ciąg dalszy).
Cała rozmowa me urwała dziesięciu minut 

i nikt nie domyślił się nawet, ie  Holzer był 
w mieszkaniu kapitana.

Nazajutrz wieść o projektowanym małżeń­
stwie rozeszła się do miośi e, wywołując w ie l-  
Ł.a wrażenie w puiku. Zgrozą i oburzeniem 
zdjęta rodzina Emila, przyjęła tę pogłos] ę z 
niedowierzaniem, które miało ustąpić wobso 
drukowanego zawiadomienia o odbytym już 
ślubie. Emil bow 'em , spal:’wszy za sobą mo­
sty, przyspieszył o ile możności akt final­
ny. Wszyscy k re w n i wyparli oię go i po­
stanowili od ;ej obwili zeiwaó z nim wsze^ie 
stosunki.

On jam nie ochło-ął z tego mszału, aż do­
piorę po powrocie z poślubnej podróży, którą 
odbył do Szwajearyi. Pośród skał i gleozerów, 
w otoczeniu wspaniałej i dzikiej natury, two- 
rzącei przepyszną ramę dla postaci Panny, nie 
widział nic, tylko jej piękność; ale gdy zajął 
napowrót miejsce swoje w tow&rzy-twie, za­
czął zwolna przychodzić do przekonania, że za 
tę urodziwą żonę zapłacił zbyt wygórowaną 
cenę. Miała ona wprawdzie wiele zalet: była 
dobrą, szczerą i kochała go bezgraniczną mi­
łością, ale nie posiadała daru zastosowani i  się 
dc swego nowego położenia, słowem jak była, 
tak została pospolitą.

Emil miał zawsze skłonność do marne-' 
trawstwa; teraz zaczął bardziej niż kiedy .olwiek i 
trwomo pieniądze, wydając bajeczne sumy _ _ _
na tualsty paryskie, których Fanny nie amia- stały się przyczyną,

ła n°sić, na rasowa wierzchowoe, których bała 
się dosiąść, i na tysiące zbytkownych fraszek, 
jakiem! ją oteozał w nadzi i, że wpoi w rią 
zamiłowanie estetyczne, wrodzone kobietom je ­
go własnej sfery.

Po kilku 1-tach szalonych wybryków roz­
rzutności, po których nastąpiło kilka lat wal­
ki z wierzycielami, kapitan Eldrinaes zmuszo­
ny był wystąpić z wojska. Próbował zrazu 
eywiluej posady, wyrobionej mu przez jednego 
z dawnycu przyjaciół, zajmujących wysokie 
stanowisko u dworu, ale po roku mutiał ustą­
pić na żądanie swoich zwierzchników, którzy 
zauważyli, że na(vykulenia jeg^ szulerskie sia­
ły zły przykład pomiędzy .tdm niatraoyą. Od 
tej pory staczał się oeraz niżej z drabiny 
społecznej, aż pewnego dnia , w jakie dzie­
sięć lat po ożenieniu, doszedł do tego, że nie 
pozostawało mn nie dc wyboru, jak śmierć 
głodowa lub zajęoie stanowiska poezmiotrza 
w mułem prowincjonalne*! miasteczku. Ze 
zwykłą lekkomyślnością obrał to ostatnie, nie 
mając pojęcia o obowiązkach, jak’ ® bierze na 
siebie.

Zamiłowanie do zbytku nie opuśeiło g© i 
tutaj. Przypadkowe spotkanie dawnego towa­
rzysza, a nawet sam widok huzarskiego mun­
duru w przejeżdżającym dyliżansie, btarezyły 
mu za powód do wydania wystawnego obiadu, 
oblanego szampanem, przy którym wywoływa­
no dawne wspomnienia, a który pochłaniał ea- 
łomiesięczną pensyę poczmistrza.

Żona znesiła cierpliwie jego niepowodze­
nia i obroty k da kapryśnej fortuny, nie czy 
niąo nic zo 3w ej «trony, aby go powstrzymać. 
Nie umiała ona nigdy być rozum ą jego towa­
rzyszką, a teraz, kiady pc"tradał środki stro­
jenia jej, -jak lalkę, straciła dla niego dawny 
urok.

Dwa lata pozostawał na stanowisku pooz- 
mistrza, ki idy pogłoski o jego rozrzutności 

źe mu wymówiono miej­

sce. Fanny, której zdrowie pod wpływem wzra­
stającego niepokoju i oiągłyoh zmartwień od- 
dawna już szwanl owało, nie przeżyła nowego 
tego ciosu. Umarła, zostawiając mu jedyną 
córkę Elwirę, liczącą podówczas dwanaśoi ~ lat, 
i(i Pobthanzu oj ci ic i oórka ruszyli w świat, 
szukając nowego sposobu do życia.

ROZDZIAŁ III.

z użyciem szczotki do zamiatania 
waniem rondli.

Widok córki, zajętej 
posiug&mi, był, rozumie się,

z szoro-

iirabiagc, ie  zazwyczaj wolał on obiadować 
w sąsiedniej restauraoyi, niż natrzeć na jedy- 
naozkę, uginaji ,cą się pod. oiężarem wazy z zu­
pą. Pył on bardzo przywiązany do swojej ma­
łej Eb/irki i ohlubił się uią po ojaowsku. Za- 

Elwira Eldringen nie zaznała nigdy swo- duł sobij nawet trud uczyć ją po angielsku 
body dziecięcogo wieku. Najmłodsze j®j lata w przerwach wolnych od bak&rata i kolący;, 
zasępione zcstfły oi.aiem grożącej ruiny ma- oblonycl izampanem w gronie dawnyah przy- 
jątkowbj. Hraoia Eldringea nadto był urysto- j&oiół. Że żąć dzieoko było bardzo pojętna, 
kratą w duchu, aby dozwolić oótce swojej za więo w krótkim stosunkowo ozafie zrobiło 
dawao się z mieszczańskiemi dziećmi. Nie nria- wielkie postępy w nauce, 
ła więu żadnych towarzyszek, bawiła sięĄ i Przywiązanie Elwiry de ojca było o wie-
chowała w samotności i nie znała porwie in- Je serdeczniejsze i gorętsza, niż to, jakie miała
nyoh z. ba wek, jaa wypróżnione pudełku ®d dla matki. Żywość temperamentu i nitwyozer- 
hawańskjoh oygar i eie ikie pap erki, służące pana werołośó hrebiogo nawet wśród przsci- 
do o ewijania wor iejąoyoh, koszt .wnych my- wnoś„I, posiadały więcej uroku dla jej dziecin- 
deł i fisatuarów, których hrabia, doprowadzę- nego umysłu, niż bezradna, rp*.tya matki. Seroa 
a.j dc nędzy, nie przrr-tawał jedna1- uwaiai j ej skłanitło się ku niemu, pociągnięte nie tym 
za niezbędne konicozr iści żyeiowe. Lle nawet instynktem bezbronnego dziooiństwa , które 
i tern nie bawiła się długo, bo za winie było szuka podpory i opieki u rt irszyoh, leoz raczej 
w domu do roboty, ażeby nawet dzioeku do- popędem tego, który ją daje, bo silny cha- 
zwolono próżnować. _ rakter dziewczęcia, wyrobiony w fcuJnych

_ F h my miała wrodzone inztynkta niemie- ckoliozncśoiaeh życia, za młodu zaczął już wy- 
ekioj Eaudfrau, ale zbywaio jej na energii, wierad wpływ swój nad słabszymi.
J chwilą, kiedy z d r o w i - J z i . a n Ko- Jak dzidoi, cej sw, body, tak Elwira nie
wac, rządv domowe p rzodow y  s,ę stopniowo * , d \  J dziecięcych lafa
do rąk Elwiry, która po matce odziedziczyła s  .f  J Y J
instynkta. a energię wyrobiła sama w sobie. I ®kwilą > wdowiec opuścił poozte,
W  ósmym roku życia wydrwsk, jej af§ bar sta3 S11 tułaczem po świ«cio,_ źyjąb częściowo 
dzo nrturulnem dysponować obiad, a w dzia- 3 jwygąanyoh _ w karty pieniędzy, częściowo 
siątym utuiała go , iż sama ugotować, bo z * j - \ z ^»*dytu, jaki iobi® zjednywał tytułem swoim 
kle było wiele trudności w wyszukaniu ©dpo- 1 bezozelnośoią. Przenosił s.ę z miijsoa na 
wie dniej sługi, któ.ab- padół ła całej domo- ^ 19i so0> abJ un-.kać n«,trętayoL werzyciali, lub 
wej robocie i hontentewała si^ ncdtr jkremna- wyszukać nowych partnerów do gry. 
n i  zasługami, wypłaci ntmi nieregularnie. Na- * Ni e dziw, ie  życie zawczasu otworzyło
wet twardsze narzędzia niż warząehwiu i w ałk i1 ouzy Elwiry na wszystkie swój* taj«mniee. 

jod  ciasta, uprawiane były dzteoinnosii rączka-j Potrzeba na to troskliw-j kobiecej ręki, aby 
; mi Elwiry, i była ona dobrze ebznajmiorą zarzucić przed dziewczęeemi oozyma tę zasło­

nę , która kryje brudne strony egzystencja -  
Elwira nie miała matki. W  koozowniuzen ży- 

temi podrzędneml ciu, jakie prowadziła z ojoem , ogarniało  ją  
tak przvkrym dla ’ chwilami poczuci* rozpaczliwego niemal ow 

....................................   '  darzy*0'motnienia, a pierwszy raz, gdy się to zuarzy*0' 
fakt, który dał powód do tego, wyrył: się n8.
zawsze w jej pamięci.

Było to w zapadłem ustronnem 
steezku, w którem hrc.bia Eldringen schron^ 
się na czas jahiś przed natarczywością sW *■ 1 
wierzycieli. W  brudnem i oiasneia mieszkaa^11' 
zajmowanem przez wędrowną parę, świece p4" 
liły się późno w nosy, gdy dokoła oadawna ]uż
pogaszono wszystkie światła, a wąskie i Vust®
ulice pogrążone były w cibmuóśoi. E'wi*u 
rzadko kiedy pokazywała się gościom, al< 8ZJ 
wała zazwyczaj, dopóki ostatni z nich nie 
szedł. Przekonała się 'uż nddawna. że o j l*0,0 
nie da się powstrzymać na pochyłości, po W" 
raj się staora!, ale wpływ, który wywinrałft Dt 
niego, był jedaak o tyle silnym, że zapobit|‘ 
niekiedy przedłużaniu się szulerskich posuiz0® 
aż do białego dnia

W j dmj to z podobnych okoliczne^1 
kiedy Elwira, z oczami ciękikiemi od bez*e:-B°' 
śai, odważnie weszła do pokoju gry, j©<d®0 
z partnerów, który nadużył snaó rumu i wi®*1 
zarzucił jej poufale ramię dokoła kibici i pt®' 
bował ją poeałowaó. Silną jak żelazo ałoniś 
dziewczyna odepchnęła go od siebie i z za®1' 
śióętemi zębami, z twarzą śmiertelnie pobl*' 
dłą oburzeniem i wstrętem, z oozyma rozsZ®' 
rzonemi błędnym i niemal dzikim wyrazeflłt 
podeszła prosto Ja swego ojca.

— Ten człowiek znieważył mnie — rzekł* 
wskazując go palcem. — Każ mu zaran op11' 
ścić dom, albo zrzuć go ze schodów.

(Ciąg dshrT ' RHtapi),

L w n w sk ie  T r»w arzystw o ak cyjn a  brn w arów

sprzedaje od 1 stycznia 1898 swoje piwa
w beczkach.

1 .

Zamówień ia przyjmują:

Centralne bióro ul. Klenarowska liczba 8.
dawniej browar CLilicnfelda).

2. Browar „Pohulanka1*
(dawniej Jan Klein).

3. Browar w Lesienicaeh

S -iijnu  fi k.
P e r s k i ' 1 d y w a n y .  

K o p e r n i k a  1. 5 .
Ł w frw  u l ie a

D o  wj-dzierzawi mia Eijątek z gorzel­
nią 1892 morgów oraz 8 rolw»rki obszaru 
71 d morgów 450 m. 610 m. razem lub 
osobno. Wszystkie dos^o-Uie zagospodaro­
wane pośrednictwo wyklui zone. ższa 
wiadomotć karcelarya aiwokatów Lisiewi- 
czów, Kotciusski 16 Lwów.

3 ia  sprzedaż parcele budowlane przy 
nl. Sadownickiej 17. Bliższa wiadomeść 
udzieli adwokat Rogalski, Hetmańska A

B i u r o  Jozefa Birklogo przeniesione 
z pod 9 Halicka na Halicką 10, poleca
koralera mechanika z kuciem iTj ścigowycb 
koni.

9 1 n n c z y c ie l gimnazyalny przyjmie 
lekcyę, zapewniając debry postęp Zgłosze­
nia A. B. X porte ri stante._______________

W iBliki z a p a s
najlepszych i najtańszych szorów, 
ohemontów, przyborów staiennyoh, 
rekwizytów do podróży, powozów, 

wózków i tarantasów

S T K b i i O G E R
L W O W I E  

u l l c r  221* r o i  -a. L u d w i g a  1. 5 .

T e r e n  nattowy stwierdzony, 1.000 mor­
gów Uo nabycia Zgłoszeni.! listowne 
Gładysiewicz, Kraków, Dominil ańska L 

B r j n i l z y  pół :ilo 32 ct. 
tylko w ! landlu Leonarda Soleckiego 
Lwów <4. Batorego 2 . _______  _________

Poszukuje się

d z i e r ż a w y
400 do 600 morgów dobrej gleby 
cd 1 fipca 1898 albo od Igo kwie­

tnia 1199 roku.
Oferty uprasza się pod adresą: 

Józof Zagórski, Milozyce p. R udki.
A p t e k a  w Tyśmienicj pobzukrie 

uczni dorrM tyki.________________________

Odznaczona na wyatawie Lwowskiej w r. 1892 i 1896.

Fabryka pgpy flacliowej i asfaltu
E M  L A  K U Ź N I C Z E G O  w  O ż w ię c im ie

od

$ $ z p a r a g t
1 klg. 70 ct.

Zakłac. ogrodniczy w Lubyczy królewskiej 
__________________ (poczta)

H lłod -  czło f iek z dobrą rek -menda- 
cyą znajdzie ziraz odpowie .nie jmieazcze 
nie" W kanceluryi Zar isdu dóbr. Wymaga­
ne jest szybkie, piękne : ortogra.iczne 
pismo w języku polskie : n.emseckim. 
Zgłoszeni. przyjmuje Dyrekcya oruynaryi 
w Przeworsku. Podania nieuwzględcione 
zostają bez odpowiedzi.

p o le c a
L w o w s k a  f i l i i  P a sa ż  F a n s m a -  1. B.

Papę ognirtrwałą do krycia dachów, rola 10 metrów kw. 
złr. 1-50 do złr. 3-—.

Płyty izolacyjne do fundamentów.
Lak asfaltowy do kom-erwaayi dachów papowych.
Lfkior czerwony do malowania dachów papowych, gon­

towych i metalowych.
C.rbolein do koserwacyi drzewa i dwchów gontowych.
Osusza gorącym asfaltem najbardziej zawlgooone mie­

szkania nuzozy zastarzały grzybek drzewny pod gwaraneyą.
Wykonywa w całym kraia swojemi fachowo wykształio- 

nemi lu iżmi wazelk: o roboty asfaltowe, o-az krycie dachów 
papą z długoletnią gwarancyą po nad sr możliwij niskich 
cenach

W każdym polsKim demu winno się znajdować 
J U B I L E U S Z O W E  W Y O A M E

nieśmiertelnej epopei narodowej A^i3 liClflB̂ iCitl

PAN TADEUSZ
z 24 illustracyami EM. Andrmllego i portretem poety 
w pięknej oprawie płóciennej z wizerunkiem wieszcza

a ł r .  3 . 5 0  ^«Sff
d o t ą d  d z i e ł a  t o  i o s s t o w n ł o  *7 4 1

Ażeby jak najszersze koła dziejo to nabyć mo­
gły, sprzedaje je księgarnia H A L T E N B E R G A  

we Lwowie także n a  r f l t y  :
Pierwsza rata przy odbiorze dzieła zł«\  X .—- 

Dalsze po jednej koronie.

Pracownia rzeźbiarska i pazłotnicza we Lwowie

n l i c a  K a r o l a  Ł u d w l l t a  I uckmc. 3
(w gmachu Towar/, Kred. Ziem )

Poleca po niskiej cenie ramy rzeźbione i złocone do obrazów i luster, l»o-

Założony w r. 1855
IfidPHKfl jW i ł a w w s y

zegarmistrz
Lwów. Akademicka 3 

poleca swój

S k ł a d .

kieszonkowych i 
stołowyoh śoien 

nyeh i podróżny ih
Ks-ś-ds sprzedaż i 

naprawa pod

nie sprzedam, 
na prawo

Łyczaków 4 w podwór**1

W d o w i e c  ojciec 3ga droDnycn dzic 
ubogf Zi.rnbnik, nie pojiada iunduszu ‘-1
utrzymania wszystkich osób, i uprasza 0
łaskawe miłosierdzie osób dsbrocz; nnyct; 
o wzięuic jednego dziecka płci mezki*J 
uięcirmiesięcznega za rłasse, a pozost*’ 
ląća chwilowo w Zakładzie „finieciąljj 
J*zus“, a sam zaś mieszka w KleparoW>e 
a p. Sadłowskiego 1. 63, który też echW'’ 
iowe wsparcie uprasz

s fj ie r ż a w y  cd Sflu >o > morgów Ps' 
szukaje sd_Jr.na, katolik, rutynow„ny £0'

„Dzierżawa" p. r‘spodarz. Zgłoszenia 
Brzeżany.

Ż y c z ę  sooie poznać człowieka uez9' 
wego, urzędnika, w 6 W naTymoŁialny®1'
W  danym razie 

yśl, restante
601 złr. „Iwerr” Prz6’

K z a d c a .  kontrolo.-, kast
nistrator może przyjąć posadę od 1 lip '*

er lub adffl'

Friedrich i Baącooic
rb Bliższych infói -aa-.yi przez grzeczno^ 

| j udzieli Byrekcj,a Towarzystwa urzednikf* 
prywatnych pod literą A, K. r e  Lwowi*i 
uiica Cicha 1. 1.

imy
k o k o i r e  w s z e lk i e  o z d o b ]  k o ś c i e ln e ,  o B l r z e ,  ambony, figury 

świętych i tp. za spłatą w ratach.
Oapowiednie plany dostarcza odwrotną pocztą,

i ł  l i  o  5 0  k r  4  c i ą g n i e n i a  Ostatni miesiąc
G ł ó w n a  w y g r a n a  r a z  1 0 0 .0 0 0  k o r o u  .  ir ■ i j ~ 2 5 .0 0 0  h ó r o n .

gotówką 220 pr. potrącenia

Fosy w fs ftw f j  Bt>!- jj û °“ eme 2,(. ^ p nla \a993 
le szo w e ’ po 50 kr. IV „ 22 października 18:-8.

polecaja: M. Jonasz, Kitz i Stoff, Ko -mann i Feige .baam, GusUw Max Sa­
muel; i  Lsniau. Schellenberg i urayzer, Aug SchUltnberg i Syn, Sokal i

-■ilien, Jakóa Strob.

polecają
d o  o d ś w i e ż a n i a  i k o n s e r w o *  

w i i i a  le t u i c k  l i u c i k ó # .  
" ( i r e m e  owyski żółty i brązowy. 

M e lło i* ia n  krem bezbarwny i czs-ny 
M  d e ł  c do czyszczenia wszelkich 

żółtwch skó.- 
G l a z u r ę  żółtą, o -ange i brązową. 4 
B y c e r o l  apretura na obuv/ie. 
m u li  a  ipratura na obuwie.
Nist* e r  IG ła c k i u g  .skier ns cbuwia.
7 u b ij H  B la c f e l n g ) ikier na opowie 
' i h t a d o r  P o l i s h  lakier na obawie 

B a r t n e g o  lakier na obuwie. 
W a z e l i u ę  do konserwo w. skór 

jakoteż
o r y g i n a l n e  a i i g i i l s k i e  'a k i e -  

r y  i  k r e m y  -iu  ż ó ł t ą  s k ó r ę
polecają

FHedrich i Beacocx
L-wów ul H>ćinaństa 1 4.

J  u l  k o i c z w r f y
cynkowany, do ogrodzeń po zlr. 4 za 10® 
metrów, fi*,cha drucianr lakierowana d° 
osłony okień ro złr. 1 za netr kw. polec* 
P i o t r  C lir z a s t o w s k i  handel żela«m  

! we Lwowie plac Kapitalny 1 (naprzecie' 
Eat°dry)

1

Nowomodna kuchenne ns czynią bezpieczeństwu!
patentowane w wszystkich krajach, 5 0  p r . w a zc zę d  ło k c i  
m a t e r j a ł n  p a ln e g o  i  c z a s o .  Poprawia potrawy. Hygie 
niczne kot yśai. W  c i k. kuchni nadwornej wypróbowane i 
używane. Próba wysta-czy aby się przekonać o douroei towaru. 
Ostrzegamy p-zed naśladownictwaini t ez wartości i upraszamy 
baczyć na markę ochronna. Wszędzie do nabycia. Główny skład 

u właścicieli patentu
B raci W olil W iedeń.

Nowo otworzony 
is/Csigrjt-ziyrL iKzCóa. 

poleca na sezon

Mr-

„ I  JEL I

Ł a p a ł u i s z e  d a m s a i l t i e
H odele puryskle. Ceny najjirzystępnle^ze.

g - i e U p ^ & l s a  V  (róg ul. 3go M aja),

J. Czernicki i 'id. Oiszawsssi, R rneSc I. 21
praoowrtia i s ł^d rękawiczek

w ł« ł :  e g o  w y ro b u
polecają na sezon wiosenny wielki wybór modnych 

ęka.riczek, gorsetów, krawatów, portmonetek  ̂ i 
wszelkiej gaianteryi. Przy zamówi* siu gorsetów 
z prowincyi, prosimy c p< dani. dokładnej niary a 
to objętości taili, piersi i bioder, biorąc miarę po 

gorsecie
Wszelkie zamówienia z prowincyi uskutecz­

niają się odwrotną pocztą, po cenach możliwie i aj- 
niższych.

; Jnsef Czernicki i MicM.glszewski
Lwów %!ieijlar;;; * -

M A i e T

W Zakopanem we Lwowie przy jedne; z najpiękniejszych 
ulic śródmieścia z dwoma pięknymi salo­
nami z kuchniami, łazienka i spiżarniami, 

kilkunastu pokoi złożony, pięknie tape­
towany jest każdego czasu do najęcia. 
Bliższych szczegółów udzieli Wielmożny

 _________  Pan Józef Strzyżowski w Banku krajowym.
Redaktor odpowiedaialny; w aotaw M asłow ski * T — - -

uę spizedama W i l l a  „ S a ł ę c z “ jedne 
pi^.rowu n 6 pokojach, % 3 werandami, 
pio*nym ogrodem, wozownią, drewutnią, 

maglłfa, pi rozom wraz z calem 
blowameri, poac.' la, urządzeniem sto- 

‘ owem i kuchennem.
s i n  J - S "  ‘c i, adl eU z ^yklmcze- 
“ j Z 0 Tê n.lctw»' yUścidel Z. Kedzier- 

naeazkajij^y prsr ulicjski ' e Lwowie, 
Ochronek 1. 4.

Sławne na ca łym  świocie 
* tołi

fubrykat 
pierwszorzę­
dny. Wyłą- 

czna sprzedaż 
dla Gaiic? i i Bukowiny: Cycli. honse 
sAu liu y re ", Lwów, ul. Sykstuska 6, 
p* aż Hausm."cn--. Ulgi w spłatach wi­
dio umowy. Lii, pnwincyl cernild gra­

tis i frant o

5 7

lat istn ie jący
handel sukna 

i towarów wełnianych
pod firmą

i i  llaM i Sn
Lwów Rynek 33

poleca materye mo Ine weł- 
nia_3, płóoienne i dreliazki 

dla pań i mężczyzn.

la*?'*
P ie r w n z o r z ę d n e

sanatoryum i zakład wodoleczniczy

B y s t r a  o d o *  B . e i s k  ,
ID  2: . e d . z i c e - ^ y - ę t r i e c .stB ,«3rsa, L s o l e l

Zakład w przepysznej okoliuj leskiej. 
Najnowsze urządzenia wodolecznicze Elelitroterupia Ką­
piele za pomocą światła elektrycznego, maspż, gi nnastyka 
lecznicza Kuracye dyetetyczne i terenowe. Sale towa­
rzyskie, J dalnia, czytelnia, sala konwerdaoyjna, fumoir 

i sala bilardowa.
Elektryczne oświetlenie wszystkich ubik&cyl.

Tel< fonu międzymiast, wego Nr. 191.
C e ł i m i e r n e .

Prossektów dostarcza, jakoteż pisemnych i tel .feiiicznycłi 
n formaoyi udziela każdej ekwili zarząd 'ia. ładu

Właściciel i kierewaik: Dr. Ludwik iekeles.

W K S 3 SSL]

Galicyjskie Akcyjne

L w ó w  u l. J a g i e l l o ń s k i  I, 3 , I I  p .

p o J e c a
Pługi Eberhardta jedno i loieloskibowe, siewmki rzędowe 
patent Melichara najnowszej konstrukcyi, siewniki do 
nawozów sztucznych, ogartyiuacze, wypielacze, extyrap- 
tory, siewniki do komczu i traw ręczne i przewozowe 

i  t. d. po możliwie najprzystępnń /szych cenach.

Za 4  centy
kłbż.t# mieć kspi*! w domu, kto kupi 
Włiar s spsi itam do cr«ł oi* wo-lu.

"Wanny ćPrgie, tusze, paradę 
pokojowe, lodownie i Mosety 
pokojjwe po 8 złr. 75 ot.

F. Bourdon Jagiałłiińska I. 2.

Nasze k o n s e r w , z  J a r z y n  w pUSZ.  
k*ch blaszsn. hermetycznie zamkniętych 
(groszak, ksol», szparagi, grzybki, riie- 
czarki, m oce, sok itp.) które zyskały w 
r. 1 97 i  s r e b r n y  i  2 # ,ło l«  inwd i
ie  są do nabyci# we wazjstkich lepszych

sylhandl ch v?a Lwowie i na prowincyi

wszell pierw, kwiatów wios., dywanowe, 
B. i*o re, wazouowb, pnące, i rzyniwe 
szparagowa, konwalie, tr  skawki, kwiaty 
ijtnia, pal-uy, azalie, Lamelie, rhouoden 
dran, groch cukrów^ fasoln, drzewka i 
Ł.zeuy o i o c o  e, wiśnio i ca reśnie wyse- 
kopienp* silnu *00 szt. 90— 35 złr. Róże 

po iaj-'aós:'yoh cenach.
K a r t o f l e  *>' -ie iiM  s ; Reichskanz- 

ler, E rs .». ». L rómgderf, gelbe itose- A j -  
dersoh, Champion sini Olbrzymy i dużo 
innych nowych ęatu»k6?j, owias i jęczmień 
pc cenach targowych..

‘roszę r-żądaó cenniki.
Fabry ka '  o j  rwóv i ogród handlowy 
w Lubycjy król. (poczt. taiegr. sjjfl. kol 

Lwów TMłłcI

T i k t e  i n a  r a t y
dywany, p< rtyery, fl-anki, chodniki, 
! -iłdiy wato rnne, kapy na stoli i na 
łóżka w ”kładzie diwai ów „Au Iiouvre“ 
Lwów ul. Syto*uska 6 (Pasaż Haui ■ 
mena). Na prowineye .ysyla sir cer 

niki gratis i franku.

F o r t e p i a n  krótki, prawie nory, tr

•2JS3C3UCSBSSasnis

Na gorącą porę roku “ ^ 4 , 
Aparata do fabrykacyi

wody sodowej.
KWAS i SUDE do tagoż.

Maszynki do robienii lodów.
Soki owocowa naruraine. 

Papier pergaminowy
na słoje i do pakowania masła 

polecają najtaniej

Friedrich i Beacick
Lwów, ul. Hetmańska 1. 3 obok 

cukierni Wgo Grossa.

N owożci w par. >ulk tch, 
kr.pelnrzach bluzach, 
ręfiJtwlczkach, weło- 
nu li, wat (żkseh t k o­

ronkach po zidziwiijąco niskich ce- 
KLnlsoii d N<w  KLidśon d A o c T i n t e s

U a m e  B e r t h a  F i e d l e r .  
L w ó w , p l a c  K e p i t u l n y  1 3 .

Pończochy
szkarpatki, p ńczoszki dzieoinne 
sasLie, nieszyse, bardzo moone pa­
ra od ct- 22, 25. 30, 35, 40, 50, 

65 do 1.10 poleca
m ,4 h *  I i ir t łto iJ

L w ó w  B y n e k  1. 3 7 .

\a  s«?on kąpielowy!
Jątrobę siarcksną 

Sól Franzsnsbadzką 
Sól morską 
Sól kamienną 
Wyeiąg sosnowy 
Kule żelazne
Rękawiczki do nacierania 
Apsrata do nacierania 
Gąbki do kąolell

polec* '4 n#jtani»j

FkaiQdrioh i Beatjock
Lwów ul. Hotmańsaa 1. 4.

Papier a fabryki Fijałkowskich w Białej. Drukarnia u w  Śt. Maniacki Spółka hotel" Zoria . Zaraartca W. Hodak.


